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Wiktor ma 83 lata. Ale 

wiadomo, jak to jest z mi­
łością: dopadnie nie wiado­
mo kiedy. Dopadła też jego. 
Wszystko wskazywało na 
to, że z wzajemnością. 
Świat przesłoniła mu Ma­
ria. Skończyła 88 lat, a 
pozostała obojętna. W każ­
dym razie opiekunki coraz 
częściej zastawały oboje w 
niedwuznacznych sytua­
cjach. Aż tu nagle na dro­
dze do szczęścia pojawił 
się intruz. Wiktor nie miał 
co do tego wątpliwości. 
Dlatego zapowiedział mu 
bez pardonu: „Jak ci UB-e 
darowało życie, to cię par­
tyzantka dobije - twoje ko­
ledzy". 
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26 LUTEGO 1995 CENA 70 gr (7000 zł) 
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Sto trzydzieści lat po car­

skim ukazie, z roku na rok 
rośnie liczba współwłaści­
cieli Wspólnoty Gruntowej 
„lomżyca". Gwałtowne roz­
mnożenie udziałowców na­
stąpiło, gdy bezwartościo­
we „laski, piaski i karaski" 
stały się atrakcyjnym tere­
nem budowlanym lomży. 
W tej chwili wspólnota 
chce wyszarpać pięć mi­
liardów złotych. Dlatego 
Henryk Zieliński, sekretarz 
Zarządu Wspólnoty, chciał­
by tę partię rozegrać w ci­
szy, bez budzenia zaintere­
sowania mieszkańców. 
Ubiera to w eleganckie, w 
jego wydaniu, słowa: włas­
ność prywatna to rzecz 
święta i wara od niej komu­
kolwiek. 
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W ~ASTĘPNYM NUMERZE piszą m.in.: 

Gabriela Szczęsna o skarbie pod łomżyńską gruszą 
• Maria Tocka o niezwykłych maratończykach 
• Joanna Gospodarczyk o pieniądzach na ratowanie 
życia . . 
Ponadto: dobrana para, dwugłos o pogotowiu ratun­

. kowym, rady wicemistrza Polski. 

CZWARTA TRANSZA PROGRA­
MU Powszechnej Prywatyzacji, 
ogłoszona przez rząd, nie będzie 
miała znaczenia dla firm woje­
wództwa . .f edyny potencjalny kan­
dydat, Zambrowskie Zakłady 

Przemysłu Bawełnianego „Zam­
tex'', mają inne plany prywatyza­
cyjne. Inne przedsiębiorstwa nie 
spełniają podstawowych kryteriów 
PPP. 

PROCES OSKARŻONYCH O FAŁ­
SZOWANIE zaświadczeń o zatrud­
nieniu i wyłudzenie zasiłków dla 
bezrobotnych na kwotę 317 milio­
nów złotych rozpoczął się przed Są­
dem Wojewódzkim w Łomży. Na ła­
wie oskarżonych zasiada 18 osób: 
dwaj fałszerze, pomagająca im była 
pracownica Rejonowego Urzędu 

Pracy w Łomży oraz osoby, które 
pobrały zasiłki na podstawie fałszy­
wych zaświadczeń. Wobec tych, 
którzy nienależnie pobrane pienią­
dze zwrócili, postępowanie zostało 
warunkowo umorzone. 

W DECYDUJĄCĄ FAZĘ WKRA­
CZA POSTĘPOWANIE ugodowe 
prowadzone przez Powszechny 
Bank Kredytowy z Łomżyńskimi 

Zakładami Przemysłu Bawełniane­

go „Narew''. W tym tygodniu swoje 
propozycje mają przedstawić pozo­
stali wierzyciele „bawełny". Osta­
teczna umowa ugodowa ma być 
podpisana nie później niż do poło­

wy kwietnia. Jednak nie rozwiąza­
na została w czasie spotkania wie­
rzycieli kwestia finansowania bie­
żącej prodkucji zakładu, który ma 
więcej zamówień niż jest w stanie 
zrealizować bez kredytu na zakup 
surowców. 

ZARZUTY O MARNOTRAW­
STWO pieniędzy, sformułowane 
pod adresem władz oświatowych 
przez resort finansów, łomżyńskie 
Kuratorium. odrzuca jako nieuza­
sadnione. 

KONTROLĘ STANU ZABEZPIE­
CZEŃ KOŚCIOŁÓW, w których 
znajdują się cenniejsze dzieła sztu­
ki, prowadzi w województwie Pań­
stwowa Służba Ochrony Zabytków. 
W okresie ostatnich kilku lat wła­
dze kościelne zaczęły przywiązy­
wać do problemu większą wagę. 

Najcenniejsze zabytki przechowy­
wane są w sejfach, pojawiły się 

urządzenia zabezpieczające drzwi i 
okna oraz alarmowe. 

INFORMATOR O WOLNYCH LO­
KALACH, terenach i nie wykorzys­
tywanych surowcach naturalnych 
w województwie wydał Wydział 
Polityki Gospodarczej i Przekształ­
ceń Własnościowych Urzędu Woje­
wódzkiego. 

ZUS INFORMUJE, że od 1 marca 
nastąpi waloryzacja rent i emery­
tur. Najniższe świadczenia będą 
wynosić: 243,40 zł emerytura, ren­
ta I i II grupy, renta rodzinna; 
187,23 zł - renta inwalidzka Ili 
grupy; 292,08 zł - renta wypadko­
wa, 224,68 zł - renta wypadkowa 
III grupy; 62,41 - dodatek pielęg­
nacyjny, kombatancki, sierocy i za 
tajne nauczanie; 93,62 zł - dodatek 
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dla inwalidy wojennego i 1248,20 zł 
- zasiłek pogrzebowy. Bez utraty 
świadczenia emeryt lub rencista 
może zarobić do 374,50 zł, a zaro­
bek powyżej 749 zł powoduje cał­
kowite zawieszenie świadczenia. 

ZWIĄZEK OCHOTNICZYCH 
STRAŻY POŻARNYCH w woje­
wództwie liczy 10 tysięcy członków 
skupionych w 376 jednostkach 
gminnych. Działa też 68 drużyn 
młodzieżowych i 10 orkiestr straża­
ckich. 

PROPOZVCJE NAUKI ZAWODU 
dają młodzieży Ochotnicze Hufce 
Pracy. W Łomży będzie można zdo­
być kwalifikacje: zbrojarza-betonia­
rza, mechanika pojazdów, stolarza, 
ślusarza (chłopcy, 6 klas szkoły 

podstawowej, 16 lat) oraz kraw­
ca-szwacza (dziewczęta, te same 
warunki; w Grajewie organizowane 
będą kursy rolnicze (dziewczęta i 
chłopcy) i murarskie (chłopcy); w 
Zambrowie - stolarskie; w Kolnie 
- krawieckie. Szczegółowych infor­
macji udziela i przyjmuje zgłosze­
nia do 31 marca Delegatura OHP w 
Łomży, ul. Nowa 2, pokój 445 (tel. 
16-39-79) 

LICZBA PUNKTÓW SPRZEDAŻY 
ALKOHOLU powyżej 4,5 proc. w 
Łomży osiągnęła poziom wymaga­
ny uchwałą Rady Miejskiej sprzed 
roku - 21, dzięki odebraniu konce­
sji dwóm sklepom (upłynął termin 
ważności). W tym roku odbędzie 
się proces przydzielania koncesji 
pozostałym placówkom i Urząd 

Miejski przyjmuje coraz więcej po­
dań w tej sprawie. Według nieofi­
cjalnych informacji grupa radnych 
zamierza zgłosić wniosek o zwięk­
szenie limitu. 

NOCLEGOWNIA DLA BEZDOM­
NYCH na 8 miejsc rozpoczęła dzia­
łalność w Domu Pomocy Społecz­
nej przy ul. Sikorskiego w Łomży. 
Podopieczni placówki mogą liczyć 
na posiłki, możliwość kąpieli, fa­
chową opiekę pielęgniarek. 

ALARMUJĄCYM DLA ŁOMŻYŃ­
SKICH MYŚLIWYCH zjawiskiem 
jest inwazja mewy śmieszki i kru­
ka. Te dwa gatunJti, coraz liczniej 
pojawiające się w województwie, 
powodują wypieranie innych rzad­
kich ptaków. Ornitolodzy nie widzą 
na razie powodu do alarmu. Pewną 
opieką będą musiały zostać w tym 
roku objęte kuropatwy, których sta­
do zmniejszyło się z powodu mo­
krej wiosny i bardzo suchego lata w 
ubiegłym roku o 40 proc. 

EKIPA TELEWIZJI „POLSAT" 
PRZVGOTOWALA W ŁOMŻV PRO­
GRAM poświęcony Sportowemu 
Klubowi Aktywnej Rehabilitacji. 
Realizatorzy rozmawiali z założy­

cielem SKAR-u Andrzejem Trochi­
mowiczem, filmowali budowę 

ośrodka rehabilitacyjnego przy ul. 
Rybaki i zajęcia dla dzieci z poraże­

niem mózgowym w SP 10. Według 
zapowiedzi program ma być emito­
wany w sobotę wieczorem. 

PONAD 200 PRZEDSTAWIEŃ 5 
sztuk dał w ubiegłym roku Pań­
stwowy Teatr Lalek w Łomży. Oglą-

dtU JC Ul\.UlU IJ lf"l't''-Y ..,,1u.c.v..,,, 

także z sąsiednich województw. 
Teatr brał również udział w krajo­
wych festiwalach i przeglądach 
oraz wyjeżdżał pokazać swoje 
umiejętności Polakom na Litwie. 
W niedzielę Teatr zaprezentował 
łomżyńskim widzom pierwszą w 
tym roku premierę: „Szkaradka" 
Mieczysława Abramowicza w reży­
serii Stanisława Ochmańskiego. 

AMBITNE PLANY ma łomżyński 
Oddział Stowarzyszenia „Wspólno­
ta Polska". Jest wśród nich ro.in. 
organizacja światowego kongresu 
lekarzy weterynarii pochodzenia 
polskiego, film o Polakach w Ka­
zachstanie, polonijny turniej tenisa 
stołowego. 

„NA CZARNO", to tytuł wystawy 
karykatur kleru w Galerii „Pod Ar­
kadami" w Łomży. Zbiory rysun­
ków pochodzą z warszawskiego 
Muzeum Karykatury i obejmują la­
ta 1903-1991. Można je oglądać do 
końca marca. 

PROFESOR GABRIEL BRZĘK Z 
LUBLINA, Fundacja „Pro Natura" z 
Krakowa i Północnopodlaskie To­
warzystwo Ochrony Ptaków z 
Białegostoku zostali laureatami ko­
lejnej edycji konkursu o nagrodę i 
medal im. Wiktora Godlewskiego, 
przyrodnika z XIX wieku, pocho­
dzącego z Ziemi Łomżyńskiej. Na­
grody przyznawane są przez kapi­
tułę pod przewodnictwem dyrekto­
ra Gminnego Ośrodka Kultury w 
Bogutach Romana Swierżewskiego 
za działania popularyzujące nauki 
przyrodnicze i ochronę przyrody. 

OBJAWIENIE OSTATNICH 
KILKU LAT W PIOSENCE studen­
ckiej, zespół nRaz, dwa, trzy", da w 
Łomży jeden koncert 24 lutego 
(godz. 18.00) w klubie „Bonar". 

GOŚCIŁ W ŁOMŻV Janusz 
Onyszkiewicz, były minister obro­
ny narodowej, jeden z liderów Unii 
Wolności. Na spotkaniu z miesz­
kańcami miasta mówił m. in. o po­
lityce obronnej kraju i perspekty­
wach obecnego układu polityczne­
go w Polsce. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 24-30 zł za 
kwintal; pszenica - 35-40 zł; jęcz­
mień - 36-38 zł; owies - 32-35 zł; 
mieszanka - 32-35 zł; ziemniaki -
0,50 zł za kilogram; krowa -
750-1200 zł; krowa z przychów­
kiem - 1000-1450 zł; koń -
1400-3100 zł; prosięta - 90-150 zł 
za parę; cielęta - 3,60-4 zł za kilo­
gram wagi; jaja - 0,34-0,50 zł za 
parę. 

ZNA 

CZASU --. 
• Kleryk z Wyższego S 

rium Duchownego w Częse 
wie został ujęty przez Poli " 
momencie podejmowama ~ 
W wolnych chwilach szani°­
agencje towarzyskie i gine 
gów. 

• W ministerstwach i urz 
centralnych zatrudnionych 
12742 urzędników: 1511 n 

. h a rowruczyc_ stanowiskach ( 
torów, wicedyrektorów de 
mentów, doradców, głó 
księgowych) . 

• Tadeusz Mazowiecki 
wodniczący UW, ostro s ' 
wał sposób uprawiania po 
przez prezydenta i koalicj~; 
zwał to „maglem, gnojówkąi 
skim zoo". 

• Agencję Rozwoju Gos 
czego, którą w lutym ub. ro~ 
łożył minister Lesław Po 
zarejestrowano niezgodnie 1 
wem, twierdzi Włodzimierz 
szewicz, minister sprawiedliw 
Agencja miała wspierać p 
zację central handlu zagr · 
go i współpracować przy bu 
gazociągu syberyjskiego. 

• Aż 61 proc. dorosłych 
ków nigdy nie przeżyło wi' 
miłości, 51 proc. Polek niga1 
nie zakochało, wykazały ba 
CBOS-u. 

• 51 tys. listów otrzyrnah 
roku rzecznik praw ob 
skich; najwięcej dotyczyło 

na sprawy pracownicze i u 
czenia społeczne. 

• „Zgodnie z nowym o 
jem gołogłowi rządzą krajem'. 
ki werset dopisała do s~ 
hymnu Rada Błyskotliwych 
skiej Partii Łysych, na znak 
cia dla Józefa Oleksego, two 
go nowy rząd. 

• „Koalicja blokuje liklli 
nadzoru Sejmu nad Tryb 
Konstytucyjnym, który zn 
czasów PRL", okarżał w 
poseł Jacek Taylor (UW). 

• Jacek Kuroń chce do 
dzić do powołania przy Be 
rze rady etycznej do badanll 
padków naruszania prawa 
wysokich urzędników p 
wych. 

TREN 
By Jej pomóc składali się wszyscy: pierwszaki i emerytowane 

czycielki. Wpłacali z Krakowa, Białegostoku i Łomży. 
Odeszła. Zostawiła po sobie nie tylko żal i pustkę, ale i wiele. 

ków zapytania, w tym brutalnych: co stało się z zebranymi pie 
mi? 

Próbą odpowiedzi na nie będzie tekst Joanny Gospodarczyk, kl 
mieścimy w przyszłym tygodniu. 
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KURS 
ANGIELSKIEGO 

k ·a Kontaktów" organi-eda CJ " k . 
kolejny intensywny urs Ję-

. lskiego dla początku­angte 
?2-godzinny kurs kosztu-

~· tys. zł. Zapisy i oJ?1a~y 
'!Dowane są w sekretanac1e 
J cjl (Łomża, Al. Le~ionów 7, 
. Ad PKO s.A„ I piętro; tel. cie u 

243, 16_42-44). Kurs roz-
·e się 6 marca. 

ONCERT GWIAZDY 
egina Smendzianka, to kolej­

· azda, zaproszona do Łom­
~ez dyrektora Łomżyńskiej 

trY Kameralnej Tadeusza 
~aja. Jej koncert odbędzie 
. dziś, w czwartek, 23 lute­
odz. 18.00) w klubie „Bo­
(ul. Wojska Polskiego). W 

ramie utwory Fryderyka 
ina, Karola Kurpińskiego i 
andra Dworzaka. 

NKURS • KONKURS 

'Swawole 
i zabawy 

a konkurs zorganizowany 
"Gabs-foto" i „Kontakty" 

wszystkich fotografujących 
asłem ,,zabawy i swawole". 
jęcia (technika, wielkość i 
dowolna) należy nadsyłać do 
tego 1995 r. pod adresem 

s-foto", 18-400 Łomża, Stary 
k 22 lub „Kontakty", 18-400 
· , Al. Legionów 7. 

GRODY: 
ąparat fotograficzny 
.Kodak" 

- aparat fotograficzny 
.Wizen" 
- aparat fotograficzny 
.Fuji" 
pięć wyróżnień. 

jciekawsze oraz nagrodzone 
ia zostaną opublikowane w 
aktach". 

APROSILI NAS ... 
Międzynarodowe Targi Ka­
kie - na Targi Książki, 
ni~ze i Turystyki. 

YTekcja i Zespół Państwo­
Teatru Lalek w Łomży - na 
e~ę sztuki Mieczysława Ab­
vicza „Szkaradka". 

Łomżyńska Orkiestra Ka­
na - na koncert symfonicz-

:eatrzyk Żywego Słowa 
.s w Łomży - na jubileusz 
ta. 

Miejski Dom Kultury -
ŚrodoWisk Twórczych w 
- na otwarcie wystawy 

tofa Mazura „Obiekty" w 
„Bonar". 

MDK-Dśr i Wojewódzka 
leka Publiczna w Łomży -tk . 

anie z Wiktorem Wołko-

ękujemy. 

I TRZY PYTANIA DO... 11 TU I TAM I 
starsz~ sierżanta DIANY WRÓ~LEWS~EGO 
przewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego . . , 

Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego Poliqantow 
w Łomży 

- Ten protest to kolejny sygnał Waszej bezradności. Podobno mó-
wicie: „Żarty się skończyły"? . . . 

- Mówimy krótko: dalsze ignorowanie naszej katastrofalneJ sytuaq1 
finansowej może mieć takie same skutki dla całego sp?ł~czeństwa. I to 
przede wszystkim chcemy uświadomić. W 1994 roku mu~1ster spraw we­
wnętrznych Andrzej Milczanowski obiecał nam, że. zrobi wszystko, aby 
w tym roku budżet policji został zwiększony. Pre~1e~ Wald~~ar Pawlak 
z kolei obiecał zrównanie naszych świadczeń z WOJskiem. Mtruster pukał 
do różnych ważnych drzwi. Niestety, bezskutecznie. Premier s~oń~zył.na 
obietnicach. Dlatego dziś mówimy „dość". Jesteśmy bezbronm, Więc Jak 
mamy bronić społeczeństwo? 

- Czego nie wiemy o sytuacji policji? . 
- W niektórych województwach radiowozy' są unieruchomione z po-

wodu braku pieniędzy na paliwo albo nagle zjeżdżają do bazy, bo ~nó~ 
się rozsypały. Łączność i broń, którą dysponuje~y, _wobec ~osazema 
policji na Zachodzie i samych przestępców, nadaJe się wyłączme ?o mu­
zeum techniki. Kuloodporne kamizelki możemy oglądać na filma~h. 
Służbę rozpoczynamy z myślą: „Uda się albo nie". Z powodu braku p~e~ 
niędzy nie .ma przyjęć do policji. Tymczasem odchodzą c.oraz częścteJ 
doświadczeni ludzie. Zostają młodzi, których trzeba szkohć przez lata. 
Należy też uświadomić sobie, że ciągłe odkładanie. rozwiąz~ia tych p:o­
blemów będzie miało fatalne skutki w przyszłości. Postępu,ące zuboze­
nie policji może okazać się bardzo długo nie do odbudowania. Nie upo­
minamy się o płace, choć są bardzo niskie. Pod koniec ubiegłego roku 
okazało się, że około 20 proc. policjantów w kraju żyje poniżej minimum 
socj'alnego! W pewnym województwie kilkunastu zgłosiło się do ośro~a 
pomocy społecznej. Skuteczna wykrywalność przest~pców to wył~czme 
zasługa wielkiego zaangażowania i odpowiedzialności naszych ludzi. 

- Wszystko już było. Tymczasem ustawa zabrania policji strajku. 
Czy nie sądzi Pan, że w tej sytuacji znowu skończy się ~a obietni­
cach? 

- Dotychczas prosiliśmy, a obietnic nasłuchaliśmy się wystarczająco 
przez ostatnie pięć lat. Dzisiaj żądamy. Nie przerwiemy akcji protestacyj­
nej, dopóki nie otrzymamy rządowych gwarancji na poprawę budżetu. 
Mamy nadzieję, że mimo tego całego bałaganu w kraju znajdą się wresz­
cie ludzie, którzy zrozumieją istotę tego problemu. Liczymy też na to, że 
upomni się zaJiami społeczeństwo, którego nie jesteśmy w stanie sku­
tecznie bronić. Widok jednego radiowozu zachodniej marki to jaskółka, 
która wiosny nie czyni. 

NIECH ROZBRZMIEWA 
WOLNOŚĆ 

Tylko do 28 lutego można zgła­
szać prace na konkurs plastyczny i 
fotograficzny, zorganizowany przez 
Stowarzyszenie Miast Siostrzanych 
Łomża-Muscatine. W konkursie mo­
gą wziąć udział młodzi mieszkańcy 
Łomży (od 13 do 18 lat), którzy prze­
ślą prace związane z hasłem „Niech 
rozbrzmiewa wolność". Szczegóło­
wych informacji udzielają nauczycie­
le wychowania plastycznego i Urząd 
Miejski (tel. 16-52-45). Prace należy 
wysyłać na adres: Urząd Miejski, Sta­
ry Rynek 12, 18-400 Łomża, z dopis­
kiem „Konkurs plastyczny". Dla 

- międzynarodowego zwycięzcy nagro­
da: 300 dolarów. 

NOWOŚCI 
WYDAWNICZE TPZŁ 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 

Łomżyńskiej, o najbogatszym dorob­
ku wydawniczym w regionie, przygo­
towało dwie atrakcyjne propozycje. 
„Kronikę Panien Benedyktynek" w 
opracowaniu Czesława Brodzickiego, 
Donaty Godlewskiej, Jerzego Kiera­
żyńskiego, Jadwigi Wołyniec i Woj­
ciecha Aszoffa oraz „Wizna", mono­
grafia Czesława Brodzickiego. 

Bez AIDS 

Ponad 150 młodych ludzi 
" zgłosiło się z pytaniami doty-

czącymi problemów AIDS i nar­
komanii' do punktu konsultacyj­
nego. Przedstawiciele różnych 
specjalności (lekarze, psycholo­
dzy) w Łomży rozmawiali o za­
grożeniu zakażeniem wirusem 
HIV i sposobami zabezpiecze­
nia. Po rozmowach 41 osób zde­
cydowało się na wykonanie tes­
tu na obecność wirusa HIV w or­
ganizmie. Wszystkie testy oka­
zały się ujemne. 

Pracownicy Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej w Łomży w podsumowaniu 
akcji uznali, że w Łomży po­
trzebny jest· stały punkt konsul­
tacyjny. Być może należy też za­
stanowić się nad jego lokaliza­
cją, aby młodzież nie krępowała 
się i czuła się anonimowo. 

W wykazie Sanepidu zarejes­
trowanych jest dwóch nosicieli 
wirusa HIV, którzy mieszkają 
poza województwem. 

GABOR SIĘ WYSTAWIA 
Nasz miły kolega, fotoreporter Gabor I.Orinczy nie ma nic do 

ukrycia. Mogą się o tym przekonać wszyscy, którzy wezmą udział 
w wernisażu fotografii Gabora. Na artystyczne, estetyczne i szam­
pańskie spotkanie zapraszamy do Galerii Sztuki Współczesnej (ul. 
Polowa 19) w piątek, 24 lutego, o godz. 18.00. 

CIECHANOWIEC 
• Przedstawiciele miasta i oko­

licznych gmin przedstawili woje­
wodzie rachunki związane z re­
montem szpitala. Zgodnie z obie­
tnicami oczekują, że Urząd Woje­
wódzki dołoży złotówkę do każdej 
złotówki wydanej na ten cel ze 
środków gmin. 

DROZDOWO 
• Pełną parą ruszyły przygoto­

wania do utworzenia w byłym 
dworku Lutosławskich (zajmowa­
nym przez Muzeum Przyrodni­
cze) muzycznego centrum po­
święconego pamięci Witolda Lu­
tosławskiego. Dobiega końca re­
stauracja fortepianu mistrza poda­
rowanego Muzeum przez Związek 
Kompozytorów Polskich. Prace fi­
nansuje pasierb Witolda Lutosław­
skiego, Marcin Bogusławski. Na 
przełomie lipca i sierpnia plano­
wane są w dworku imprezy mu­
zyczne z udziałem ro.in. Jerzego 
Maksymiuka. Współpracę w orga­
nizacji koncertów zapowiedziały 
radio i telewizja. 

GONIĄDZ 
• Przenosiny siedziby Bie­

brzańskiego Parku Narodowego 
do Goniądza uruchomiły wielką 
aktywność władz gminy. Samo­
rząd wykupił nad Biebrzą plac pod 
budowę przyszłej siedziby BPN 
(na razie administracja Parku wy­
korzystuje pomieszczenia zaadap­
towane w kilku budynkach), a tak­
że pomaga w dowozie do Gonią­
dza pracowników dojeżdżających 
z Białegostoku i Moniek. 

• Najnowsze badania naukowe 
z BPN wykazały, że teren bagien 
biebrzańskich wykorzystuje jako 
miejsca lęgowe i okresowe żerowis­
ka 257 gatunków ptaków. Więk­
szość z nich zakłada tu gniazda, a 
prawdziwym rarytasem jest trzna­
del białogłowy, który niechętnie 
rozmnaża się gdzie indziej. 

PIĄT)uCA 
• W testach zorganizowanych 

przez tygodnik „Veto" znakomite 
oceny zebrały ser){ morski i pod­
laski wyprodukow'ane w piątni­
ckiej spółdzielni. Otrzymały naj­
wyższą z prezentowanych wyro­
bów z całego kraju ocenę: 8 w ska­
li dziesięciostopniowej . 

• Władze gminy złożyły zobo­
wiązanie przeznaczenia miliarda 
starych złotych z tegorocznego 
budżetu na prace przygotowawcze 
do budowy drugiego mostu na Na­
rwi. W przyszłym roku, kiedy bu­
dowa miałaby ruszyć, kwota ma 
być jeszcze większa. 

ZAMBRÓW 
• Nowym przebojem spółdziel­

ni mleczarskiej jest „Masełko za­
mbrowskie", zawierające w jednej 
piątej tłuszcze roślinne. Produkt 
sprzedaje się głównie na Wybrze­
żu i Śląsku. 

ZBÓJNA 
• Rozpoczyna się proces przy­

gotowań do kompleksowej gazyfi­
kacji gminy przez łomżyński „Gas­
pol". W niedzielę, 26 lutego, 
przedstawiciele firmy wezmą 
udział w spotkaniu z mieszkańca­
mi gminy, aby omówić szczegóły 
projektu. 

KONTAIOV ~ 



p arafia Drozdowo liczy 
około 2200 mieszkań­

ców. Ale najbardziej 
związanym z kościołem, oprócz 
samego proboszcza, wydaje się 

być Tadeusz Baczewski z Tru­
szek. Po pierwsze dlatego, że ze 

świątynią łączy go nie tylko wia­
ra, a po drugie, że nie wszystko 
mu się tu podoba i czego nie 
ukrywa. „Walkę z proboszczami 
toczę już dziesięć lat", mówi. 

Tadeusz Baczewski ma lat sie­
demdziesiąt trzy. Z zawodu jest 

cieślą i stólarzem. Swoje umiejęt­
ności i wiedzę poświęcił też droz­
dowskiemu kościołowi . 

Z aczęło się .od różańca. 
To było w 1946 roku. 
ówczesny proboszcz, 

ksiądz Kazimierz Cwalina, bar­

dzo dobry organizator, tworzył 

takż-e męsko-żeńskie kółka różań­

cowe. Na tydzień przed Matką 

Boską Zielną zapytał, kto zrobi 
różaniec chlebowy. 

- Byłem wtedy młody, silny, 
swój fach znałem jak należy. Za­
proponowałem, że zrobię róża­

niec z drewna - wspomina Ta­
deusz Baczewski. - Żeby pozo­
stał w naszym kościele na za­
wsze. No i po mnie ... Do pomocy 

zgłosił się mój brat Antoni. Jeden 
leśniczy dał na ofiarę dąb. Pamię­
tam to drzewo. Piękne było tak, 

że opisać się nie da. Pomyślałem, 
że takiego zmarnować nie wolno. 

Ten różaniec też musi 
być piękny. 

Bracia Baczewscy 
wzięli się ostro do pracy. 
Młodzi chłopcy z kółka 
różańcowego też poma-
gali: kręcili ręcznie tokarnię. 

Przybywało paciorków. I wreszcie 
ten najważniejszy dzień. 

- Różaniec miał czterdzieści 

sześć metrów długości. Rozłoży­

łem go przed kościołem na mura­
wie. Byłem szczęśliwy - wspomi­
na Tadeusz Baczewski. - Wszys­
cy podziwiali naszą robotę. No i 

przyszła pora, żeby pokazać go 

też innym. 

W Święto Zielnej wyruszył 

więc drozdowski różaniec w dro­
gę na uroczystości do łomżyń­
skiej katedry. Niosły go 173 oso­
by! Do tej niezwykłej procesji do­
łączyła Piątnica i tak dotarli do 
Łomży, wzbudzając zaintereso­
wanie i podziw. 

- Nasz różaniec poświęcił sam 
biskup Łukomski. Powiedział, że 
dotąd nie tylko nie widział, ale i 

nie słyszał o kompanii z takim ró­
żańcem - przypomina Tadeusz 

Baczewski. 

Od tej pory różaniec znalazł 

swoje stałe miejsce w drozdow­

skim kościele. Przez lata niesiony 
był w procesji trzy razy w roku: 

na Wielkanoc, w Boże Ciało i na 

Święto Matki Bożej Zielnej. 

Al~ nie był to jedyny dar Ta­
deusza Baczewskiego dla świąty­
ni. Wykonywał m. in. drzewce do 

chorągwi i krzyże pogrzebowe, 

~ KONTAIOY 

zrobił po mistrzowsku boazerię 
(„To za pół ceny") i drzwi we­
jściowe, część balustrady, ołtarz. 
Parafianie zawsze bardzo dbali o 
kościół. 

- Było u nas naprawdę pięknie 
- wspomina Tadeusz Baczewski. 
- I nagle zaczęły się dziać rzeczy 
dziwne. 

R zeczy dziwne" poja­
wiły się wraz z obję-

'' ciem parafii w 1974 
roku przez księdza Edwarda Or-
łowskiego. Nowy proboszcz prze­

prowadził w świątyni remont i 
zmienił wystrój wnętrza. M.in. 

wymienił sufit, usuwając jedno-

W 1988 roku drozdow­
ską parafię objął obe­
cny proboszcz ksiądz 

Henryk Budny. Tadeusz Baczew­
ski poprosił go o ratowanie różań­

ca, który co llawda wrócił do 
kościoła, ale nagle zniknął. 

- Myślałem, że pewnie jest na 
plebanii. Nie było. Znalazłem go 
w śmieciach w budynku gospo­
darczym. Cały w pleśni. A pasyj­
ka już się rozsypywała - przypo­
mina Tadeusz Baczewski. - Z po­
czątku proboszcz nie chciał się 

zgodzić na jego renowację. Cze­
kałem na to trzy lata. Różaniec 
uratowałem. I znów wisi jak daw­
niej na ścianie. Ale systematycz-

Parafianin 
cześnie wentylację, w okna wsta­
wił witraże na tle matowych szyb 

i wykonał drenację wokół kościo­
ła, „chociaż wcale nie ma tu zdro­

ju". Któregoś dnia ze swojego sta­
rego miejsca zniknął też różaniec 
Tadeusza Baczewskiego. Odna­

lazł go w kruchcie. 

- Było mi przykro, ale pomyś­
lałem, że może to tylko na pewien 
czas - mówi Tadeusz 
Baczew-

ski. - Ale się 
przedłużało. Różaniec 

niszczał w oczach, a ja nie mog­
łem nijak dogadać się z probosz­

czem. 

Podobnie w sprawie skutków 

remontu kościoła. Tadeusz Ba­
czewski zwrócił uwagę, że brak 

wentylacji sufitowej i uniemożli­

wienie wietrzenia przez zamonto­

wane na stałe witraże, spowoduje 

z czasem we wnętrzu wilgoć. 

- Bałem się i o kościół, i o za­

bytki w środku, żeby nie stało się 
z nimi to, co z ~horągwiami -
przypomina Tadeusz Baczewski. 

- Z kościoła znalazły się w 
kruchcie. Nie było tu wentylacji i 

zbutwiały. Ale nikt nie przejmo­
wał się tym, co mówiłem. 

nie niszczeje kościół. Powietrze 
jest wilgotne i spleśniałe. 

P onieważ rozmowy z pro­
boszczem na temat od­
powiedniej wentylacji 

były bezskuteczne, Tadeusz Ba­
czewski w październiku 
1993 roku 

Drozdowski neoromański kościół pod wezwaniem świętego Ja­
kuba ufundował Franciszek Lutosławski. Budowa świątyni rozpo­

częła się w 1869 roku według projektu Witolda Landego. Po po­
przednim drewnianym kościele, który spłonął błyskawicznie w 

1868 roku, zdecydowano się na solidne ceglane mury. Powagi i 
piękna całej architekturze przydają dzwonnica i drzewa. 

Zabytkowy koś9ół może poszczycić się także wartościowym 
wyposażeniem. Ołtarz główny z 1887 roku, z rzeźbami świętych 
Piotra i Pawła, jest dziełem stolarza Franciszka Zaborowskiego z 
Zaręb Kościelnych. W środkowej części ołtarza znajduje się obraz 
przedstawiający wniebowzięcie Najświętszej Marii Panny. Kolejne 

pokolenia drozdowian twierdzą, że namalował go Wojciech Ger­
son. Prawdziwymi skarbami świątyni są m.in. kielich z około 

1500 roku i renesansowy z XVI wieku, monstrancja z 1588 roku, 
krucyfiks oraz rzeźba Chrystusa Zmartwychwstałego z XVIII wie­
ku. Swoistą wartość mają też ornaty z około 1880 roku wykonane 
przez Marię Lutosławską, żonę fundatora kościoła. 

wcześniejszym ustaleniu 
spotkania, by spokojnie 
wać zaprojektowane Prace. 
dzo Pana proszę o przedsta . 
w Kurii Łomżyńskiej proj 
którym Pan wspomina w 
potwierdzonego przez Woj 
kiego Konserwatora ZabYt 

Projekt Tadeusza Bacz 
go przesłany natychmiast 
wódzkiemu konserwatoro~ 
bytków . był krótki: Wi 
okna powinny się otWierar 

• >il 
tową szybę nalezy zastąp~ 
zroczystą oraz zamontowat 
ntylatory sufitowe. W paź · 
ku 1994 roku Wiesława s 
ska, wojewódzki konse 
bytków, podziękowała Ta 
wi Baczewskiemu za tros~1 
kościoła i dała nadzieję: 

się do proboszcza o zorg · 
nie spotkania z-· udziałem 
tkich zainteresowanych s 

Od tej pory nastąpiła c· 
brania nie było. 

W lutym 1995 roku 1 
Baczewski znów napisał p 
ratowanie kościoła. Wysłał 
Episkopatu- Polski, redaktji 
su Katolickiego", tele1 · 
„Ekspresu reporterów", 
„Kontaktów'' oraz do Kuri 

cezjalnej i wojew 
go konserwatora 
ków. 
- Nie robię t 

sławy. Ja odejd~ 
wszystko zos 

mówi Tadeusz Bacze 
Nie wolno 
zbudował. 

p 
o warunkach 

niż jego parafianin. W s 
wentylacyjne „rozetki", ai 
dzwonnicę dociera dużo 

trza. Przez matowe szyby 
trażami wpada wys 
światła. Zacieków ani wi 
widać. Za to korniki na d 
brały się za kościelne 

czne ławki. Na zewnątrz 
tynk. Jest tyle pilnych 
I tylko jeden Tadeusz Ba 
ciągle ma jakieś zastrzeże · 
ty pisze. 

Kto więc ma rację? 
- Na pismo w sprawie 

nego spotkania zainter 
stron ksiądz proboszcz mi 
powiedział - mówi W 

Szymańska. - W związku 
stwierdziłam, że należy z 
przeprowadzić eksperlYZ!t 
CZjcą stanu zachowania 
w.kościele. Wykona ją P 
Fundacji OchrO&lY 7,ab 
Warszawie. Niestety, P 

wstrzymuje jeszcze nie 
budżet głównego kon 
zabytków. Z chwilą o : 
pieniędzy na dokumenta 
serwatorską, natychmia~. 
wykonanie ekspertyzy. Od 

ników będzie uzależniont 
dalsze postępowanie. 

Tymczasem Tadeusz . 
ski mówi: „ W całej parafii 
sam". 

MAGDALENA 
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pewnym domu pomocy 
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yl11G wulgarny list kończył 
tr . . UB d słowami: ,,Ja~ c1 -e aro-

.życie, to cię partyzantka 
o · k I d " ije _ twoJe o e zy . 

enerwowany adresat oa-

Jak się oka7..ało list istotnie 
napisał Henryk W., lecz pod 
dyktando Wiktora A., który jest 
analfabetą. 

- Pisałem, ale nie wiedziałem 
do kogo to ma być - mówi He­
nryk W. - Skończyłem, oddałem 
mu kartkę i nie wiem, co stało 
się dalej . 

- Nagle zauważyłem, że G. 
zaczął chodzić do Marii. Spoty­
kali się. Poczułem zazdrość -
mówi Wiktor A. - Wtedy posta­
nowiłem napisać do niego list. 
Podyktowałem koledze. 

Na szczęście, oprócz miłości, 
personel zauważył w porę, że 
Maria C. być może jest dla Wik­
tora A. obiektem westchnień, ale 
obiekt prawdziwego pożądania 
stanowi dla niego wyłącznie jej 
emerytura. 

Marii C. już nie ma w placów­
ce. Z powodu zaburzeń związa­
nych z wiekiem, została przenie­
siona do domu pomocy społecz­
nej ze specjalistyczną opieką. 

Piotr G., człowiek stateczny, 
kulturalny, nie mający nic 
wspólnego z wdową, napisał 
oświadczenie, że nie obawia się 
gróźb zawartych w anonimie 
Wiktora A. 

koniec picia. Wiktor A. natych­
miast obiecał poprawę i złożył 
stosowne przyrzeczenie u ojców 
kapucynów. Na dowód swojej 
dobrej woli pokazał dyrektorowi 
obrazek i... upił się za trzy dni. 
Piwem. Bo przysięgał na wódkę. 

Na razie policjant przeprowa­
dził z Wiktorem A. rozmowę 
profilaktyczno-ostrzegawczą. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

(imiona i nazwiska zostały 
zmienione) 

Rys. Anna Malinowska-Starzycka 

roiast poinformował o 
stkim dyrektora placówki. 

ektor, znający pensjonariu­
nawet z charakteru pisma, 
problemu rozszyfrował auto­
nonimu i skierował sprawę 
rokuratury. 

Gdy opadły pierwsze emocje 
stwierdził, że właściwie dykto­
wał, co mu przyszło do głowy, 
nie zastanawiając się nad słowa­
mi, bowiem tego dnia był bardzo 
zdenerwowany. 

- Nie modli się o lekką 
śmierć, tylko ciągle myśli o pi-
ciu i kobietach. Nie chcę cią- .J~~~~ł'i(ł9~ 
gać się z nim po sądach -
stwierdził stanowczo Piotr 
G. i odmówił dalszego 
uczestnictwa w czynnoś­
ciach procesowych. 

Kilka miesięcy wcześniej 
omotał wdowę skutecznie. Per­
sonel i pensjonariusze wkrótce 
zauważyli, że mają się ku sobie 
na dobre. I nie było to wyłącznie 
uczucie platoniczne. Niebawem 
coraz częściej opiekunki zasta­
wały oboje w niedwuznacznych 
sytuacjach! Wdowa zaczęła też 
nazywać swojego adoratora ·mę­
żem. I wreszcie któregoś dnia 
oznajmili dyrektorowi, że zamie­
rzają się pobrać. Poszli do koś­
cioła dać na zapowiedz~. 

Tymczasem Wiktor A. 
oświadczył dyrektorowi, że jed­
nak najlepiej mu u córki. Na ra­
zie nie robi to na personelu 
wrażenia, bowiem już raz 
też tak było. I wrócił bar­
dzo szybko. Ale wtedy dy­
rektor postawił mu waru­
nek: musi się ustatkować: 

Con amore 
rena (właśnie skończył się jej zasiłek) 
zastanawia się: a może jego matka mia­
ła rację? Pobrali się, gdy Wiesław miał 

at, ona była trzy miesiące młodsza. ,,Jesteś 
za od niego. Nie spieszcie się. Wiesiu jest 
tylny", twierdziła. „Co to znaczy? 25-letni 

czyzna, to dorosły człowiek. Pewnie chce 
trzymać. Wiadomo, jedynak, i w dodatku 
any bez ojca", tłumaczyła sobie. 
usieli się spieszyć ... Za pół rol<u urodził 
ylwek. 
następne pół roku jej brat wyjechał do 

ego Jorku. Uradzili: przyśle Wiesiowi 
szenie, razem popracują. Zaro­

a samodzielne mieszkanie, nie 
musieli mieszkać razem z je­
atką. Irena w tym domu nawet 
rodzeniu dziecka czuła się na 

trum miejscu. Została odsunięta 
kąpania małego („Daj, ty nie 
esz", mówiła teściowa), od kar-
ia. Prała, sprzątała, gotowała, to była jej 

· Uradzili w tajemnicy przed matką: Wie­
zdobędzie Amerykę. 

isał: „Pracuję na budowie. Bardzo 
mało wydaję na siebie. Okropnie 
oszczędzam. Zapisuję każdego centa. 

zo tęsknię, Irusiu." 
howała te listy przed teściową. „Pozdra­
mamę". Nawet prosiła go, żeby do matki 

napisał. W nocy budziły ją telefony. Cza-
plaka!. Więc zabroniła mu tak często 

onić. „Wiesiu, ty płaczesz i ja płaczę. A 
m do rana nie śpię. Nie dzwoń." 

h_ciał wrócić na Wielkanoc. Skończyła 
się praca na budowie. „Nie wracaj, 
b~zrobocie. Jeszcze trochę i będzie 

z~111e. Jestem wciąż z tobą". I była z 
· N1kog · o nie poznała. A on wciąż pytał: 

„Irusiu, czy jeszcze mnie kochasz? Denerwo­
wał ją tymi pytaniami. Bo przecież wiadomo, 
że tak, a on chciał „żeby rozmawiać, jak na 
amerykańskim filmie". Jak na tej „Dzikości 

serca", albo jak w „Dynastii": co rusz odna­
wiać śluby i przysięgi. 

· Mówi, że niedobrze jej się robiło od tych 
zapewnień. Ale stawka była wysoka: samo­
dz~elność. Musiał ją wypracować. 

Kazała sobie przysyłać wykazy wydatków. 
„Czy musisz pić piwo?", rzucała pytanie przez 
ocean. Tłumaczył, że musiał postawić kole­
gom, bo znaleźli mu robotę w knajpie. Naj­
pierw na zapleczu, a potem jeździł po towar. 

Na Boże Narodzenie też nie pozwoliła mu 
przyjechać. „To ma być porządne M-5, rozu­
miesz? Kocham Cię, jesteś słodki", kończyła 

rozmowę. Potem już miało być M-6. 

Miała dokładne sprawozdania, co robił od 
rana do wieczora każdego dnia. Pisemne albo 
ustne. Z kim rozmawiał przed polskim kościo­
łem, kto „się puścił", kto „się opuścił", nie wy­
trzymał, kto poszedł w górę. 

Matka pisała do niego: „Wiesiu, zbudujemy 
piękny dom. Zawsze chciałam mieć dom z 
ogrodem. Ja będę mieszkać na dole, wy na gó­
rze." „Dobrze, mamo, piękny dom", odpisy­
wał. „Niedoczekanie twoje", mówiła do niego 
Irena: duże mieszkanie w bloku. Trójkątna 

wanna, włoskie kafelki, mozaikowe parkiety, 
aluminiowe okna, rozsuwane drzwi i szafy. 

W rócił po 30 miesiącach. Pojechali 
w trójkę na lotnisko: Irena, teścio­
wa i Sylwek. Zawiózł ich znajomy 

taksówkarz. A potem zabrał część bagaży, ma­
łego i matkę, a Irena z Wiesiem zosta li w War­
szawie. 

B 
ył pełen zapału . Mówił, że ma adres 
dobrej firm~ ~ Warszawie .. Musi poje­
chać na dz1en, dwa roze1rzeć się, a 

ona niech już wybiera mieszkanie. 
Wrócił po dwóch dniach. Blady. Od razu się 

położył. Nic nie jadł, nic nie pił. Leżał z twa­
rzą do ściany. Nawet krzyknął na nie: „Dajcie 
mi spokój! Żadnego lekarza!" Po tygodniu, 
gdy zaczął wstawać, Irena mu zakomunikowa­
ła: „Wiesiu, jest mieszkanie. Na pierwszym 
piętrze, lux. Trzeba zaraz wpłacić, bo są chęt­
ni." 

Nic nie powiedział. A potem, nie patrząc na 
nią tylko w podłogę, wykrzyczał: „Nie będzie 
mieszkania. Wszystko przegrałem w kasynie. 
Nie wiem, co mi się stało ." 

ANNACISOŃ 

KONTAtaV ~ 



STRZELIŁ ROK 
(w statystyce) 

W 1994 r. w Łomżyńskiem, we­
dług danych Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego, mieszkało 
353,5 tys. osób. Sama Łomża prze­
kroczyła 63 tys. 

Największym sukcesem ubieg­
łego roku był spadek liczby bezro­
botnych: w grudniu 1994 r., w po­
równaniu z grudniem 1993 r., było 
ich o 5837 mniej. 

Ci, którzy pracowali, nie zara­
biali bajońskich sum. Przeciętne 
wynagrodzenie miesięczne (brut­
to) w ubiegłym roku wyniosło 

4514 tys. zł. Najlepiej płaciły 

przedsiębiorstwa produkcji drew­
na i wyrobów z dre~a (8048 tys. 
zł). Najniższe wynagrodzenie 
otrzymywali pracownicy hoteli i 
restauracji (2562 tys.) Powyżej 

średniej wojewódzkiej znalazła się 
administracja publiczna (5193 
tys.), a poniżej edukacja (4318 
tys.) oraz pracownicy ochrony 
zdrowia i opieki społecznej ( 4220 
tys.). 

W ubiegłym roku zarejestrowa­
no w województwie 633 wypadki 
przy pracy (19 więcej niż rok 
wcześniej); pięć osób poniosło 

śmierć, 632 zostało rannych. 
Miniony rok nie był najlepszy 

dla rolnictwa. Susza wpłynęła na 
znacznie niższe plony zbóż (o 2,6 
proc. w porównai:iiu z rokiem po­
przednim) . Jednak większa była 
powierzchnia ich upraw i w sumie 
otrzymaliśmy 494,2 tys. ton zbóż. 

Niższe o 8,8 proc. były zbiory rze­
paku i aż o 42,1 proc. zbiory ziem­
niaków. 

V.:OS ocenia, iż zaopatrzenie 
rynku w ubiegłym roku było do­
bre. Sprzedaż detaliczna towarów, 
przez jednostki handlowe i nie­
handlowe, których siedziba znaj­
duje się na terenie województwa, 
zamknęła się kwotą 1777,7 mld zł. 
Szczególnie w grudniu odnotowa­
no duży popyt na artykuły RTV 
oraz zmechanizowany sprzęt gos­
podarstwa domowego. W grudniu 
także najbardziej wzrosły ceny 
owoców i warzyw: kapusty o 172 
proc„ jabłek o 146 proc„ ziemnia­
ków o 117 proc. Podwyżki doty­
czyły także innych towarów: mas­
ła o 54 proc„ chleba do 41 proc., 
odzieży jesienno-zimowej od 36 
proc. do 54 proc„ węgla kamien­
nego o 22 proc„ gazu butlowego o 

15 proc. 
W budownictwie mieszkanio­

wym miniony rok przyniósł naj­
niższe efekty w dziejach woje­
wództwa: powstało 1059 miesz­
kań, w tym 457 spółdzielczych. 

Mieszkańcy Łomżyńskiego rza­
dziej niż rok wcześniej korzystali 
z komunikacji PKS: autobusy 
przewiozły 11,7 mln pasażerów 
(mniej o 13,8 proc.). 

(M) 

(Dane w starych złotych.) 

~ KOHTAIOY 
• 

I KRZYCZĄCA CISZA 
W Kulikach (gm. Rajgród) miesz­

ka samotna, 90-letnia Weronika Gu­
towska. Mąż, gajowy, zmarł. Syn 
zmarł. Została córka na Śląsku z 
własną rodziną. W gminie nie ma 
sióstr PCK, ani opiekunek społecz­
nych (brakuje funduszy). Chora pa­
ni Weronika mogła liczyć tylko na 
życzliwych sąsiadów. Ale przecież 
nie na stałą opiekę. A taka jest jej 
potrzebna. Nie ma sił wstać, ugoto­
wać, napalić. Tyle, że nie bieduje. 
Ma rentę. 

Kierowniczka Ośrodka Opieki 
Społecznej napisała list do córki, nie 
kryjąc swego zaniepokojenia sta­
nem matki. Usłyszała przez telefon, 
że nie przyjedzie, nie ma pieniędzy. 
(W takich losowych wypadkach 
Opieka Społeczna w IDieJscu za­
mieszkania może pokryć podróż, 

wyasygnować zapomogę itp.). Od­
mowa córki była stanowcza. 

Pani Weronika w stanie ciężkim 
została przewieziona do szpitala. Z 
Rajgrodu wysłano telegram: „Matka 
jest umierająca". Cisza. Ani telefo­
nu, ani listu, ani telegramu. żadnej 
odpowiedzi. A raczej jednoznaczne 
milczenie. Zapewne uważa, że nie 
ciąży na niej ani moralny, ani pra­
wny obowiązek opieki nad starą 

matką. 
Tę opiekę zorganizują obcy lu­

dzie. 
- Nie zostawimy jej tak - mówi 

Barbara Jankowska, kierownik OPS 
· w Rajgrodzie. - Ale jest gorzko. 

Ośrodek na różne formy pomocy 
na rok 1995 otrzymał 1.675 mld zło­
tych (starych). Tyle samo, co w ze­
szłym roku. Potrzeba 4 miliardów. 
Więc stopniuje się biedę, bo jak tu 

obdzielić wszystkich, którzy 
prawo do zasiłku? Ośrodek 
wia, gdy chociaż jedna osoba 
dzinie pracuje. OdmaWia ' 
osobę przypada chociażby ~ 
starych słotych. A takich fOdiiJ 
dużo. 

- Najbiedniejsi do nas n· 
. . dza ki ie 

ra1ą - stwier erownik, 
nor im nie pozwala wyciąga; 
Ale nędza zmienia mentaJnol( 
są wyjątki. 

W roku ubiegłym 112 
nych brało zasiłki okresowe ( 
roku jest ok. 4SO bezro • 
Około 30 osób zasiłki Stałe 
opiekowała się też ok. 60 k~ . 
~ c~ąży i samotn~i matkant 
siłki stałe otrzymu1ą inwaJj~ 
dzieciństwa, starzy ludzie bez 
do ren_ty i bez rodzin, zo 
nych do alimentacji. 

Na równi z pieniędzmi 
jest często ciepły gest 
dobrąć. Tej często jeszc~ 
brakuje. (an) 

W listopadzie 1994 r. w Spół- · 
dzielni Kółek Rolniczych w Piątni­
cy zginął 40-letni Tadeusz S„ me­
chanik warsztatowy. Tadeusz S. 
był także doświadczonym kierow­
cą i obsługiwał również kopar­
ko-spycharkę. 

ROBOL I PANISKO 

Tego dnia trz~ba było przy­
wieźć węgiel ze stacji PKP w Łom­
ży do składu opałowego w Piątni­
cy. Tadeusz S. miał podgarniać 

opał i formować go w pryzmy. Po 
bezskutecznych próbach urucho­
mienia silnika, poprosił kierowcę 
samochodu ciężarowego o pomoc. 
Koparkę wzięli na hol (lina dłu­
gości ok. 10 metrów: każdy metr 
jest tutaj ważny). Kierowca stara 
w momencie wykonywania mane­
wru widział tylko częściowo, co 
dzieje się z tyłu. Manewr rozgry­
wał się na łagodnym łuku. W pew­
nym momencie koparka wjechała 
prawymi kołami na podmurówkę 
(wysokość około pół metra) i prze­
wróciła się. W ostatniej chwili Ta­
deusz S. próbował wyskoczyć, ot­
wierając drzwi kabiny. Nie zdążył. 

Poniósł śmierć na miejscu. 
Inspektor pracy stwierdził, że 

bezpośrednią przyczyną tragedii 
był niesprawny akumulator oraz 
niezgodne z przepisami bhp uru­
chamianie koparki. Okazało się 

także, że Tadeus~ S. nie posiadał 
uprawnień do kierowania koparką, 
brakowało też instrukcji obsługi 

oraz zasad postępowania w wy­
padku awarii. Tadeusz S., jako do­
świadczony kierowca, w tym wy­
padku także zawiódł: nie przewi­
dział tak dramatycznego przebie-
gu wydarzeń. · 

Z ustaleniami inspektora pracy 
nie zgodził się powołany w SKR 
zespół powypadkowy. Tymczasem 

inspektor podczas przeprowadzo­
nej kontroli stwierdził szereg dal­
szych nieprawidłowości w zakła­

dzie (złe oświetlenie, brak osłony 
na pilarce itp.) . 

Prezes SKR i jego zastępca zo­
stali ukarani grzywną. Odwołali 

się do Sądu Rejonowego w Łomży 
(sprawa w toku) . 

Grzywną został też ukarany 
właściciel młyna w Zambrowie, 
który włączył do eksploatacji in­
stalację centralnego ogrzewania, 
wykonaną niezgodnie z obowiązu­
jącą normą, która nie została ode­
brana technicznie. W wyniku za­
niedbań zginął pracownik, obsłu­
gujący urządzenie. 

W Wysokiem Mazowieckiem 
właściciel zakładu remontowo-bu­
dowlanego (zatrudniający 14 ro­
botników), nie zabezpieczył 

dwóch swoich ludzi, pracujących 
na wysokości 2,2 m. Dopuścił też 
grupę pracowników do wznosze­
nia rusztowań w niebezpiecznej 
strefie. Na szczęście, tutaj nie do­
szło do wypadku. Musiał także za­
płacić grzywnę i dostosować się 
do zaleceń inspektora pracy. 

W roku ubiegłym wiele osób 
zostało również ukaranych za ła­
manie prawnej ochrony pracy. 
Właściciel Biura · Handlowego w 
Łomży rozwiązał umowę o pracę 
bez wypowiedzenia z pracowni­
kiem, który zgłosił się po odbyciu 
służby wojskowej . Ponadto ten 
sam właściciel nie wypłacał pra­
cownikom wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe. Inspektor na­
łożył na niego najwyższy wymiar 

l _____ s_'R_O_D_K_•_s_P_E_c_J_A_L_N_E ____ _ 
W ubiegłym roku szkoły Łomżyń­

skiego zarobiły dodatkowo 13 miliar­
dów starych złotych. Najaktywniejsze 
w zdobywaniu specjalnych środków 
były szkoły podstawowe. Uzyskały 
5,8 mld zł, szkolnictwo zawodowe 
2278 mln zł. Ok. 2 mld wyniosły do­
chody placówek pozaszkolnych (bib­
lioteki, poradnie, WOM). 

Głównym źródłem dochodu było 
wynajmowanie sal na uroczystości, 
turnieje, rozgrywki praz pieniądze od 
sponsorów. 

- Ten dodatkowy wysiłek nie po­
prawił wcale szkołom warunków. Po­
zwolił im jedynie przeżyć na dotych­
czasowym poziomie - mówi Ryszard 
Ślązak, dyrektor Wydziału Ekono­
micznego Kuratorium Oświaty w 
Łomży. 

Dodatkowe pieniądze mogą być 
wydane praktycznie na wszystkie po­
trzeby szkół poza podwyżką płac nau­
czycieli. Zdaniem dyrektora R. Śląza­
ka w większości wypadków były to je-

kary: grzywnę w wysokości 1 
lionów złotych. 

Właściciel zakładu piek 
go w Łomży nie tylko nie · 
22 pracownikom wynagr 
za pracę nocną, to jeszcze 
niał przeprowadzenie kontro! 
mówił okazania dokumentó~ 
tyczących czasu pracy za 
nych. 

Inspektorzy pracy z Biura 
nowego PIP w Łomży w 
ubiegłym stwierdzili ponaa 
wykroczeń. Najwięcej, bo 3 
grażających bezpieczeńsllll 

zdrowiu oraz 101 z zakresu 
pieczeń prawnych. 

Najczęściej naruszano 
sy, dotyczące wypłacania d 
wego wynagrodzenia za p 
godzinach nadliczbowych i 
nych, wypłacania należnydi 

·praw pieniężnych, przes 
terminów wypłat. Stwie 
także płacenie poborów ·· 
od najniższego wynagr 
ustalonego przez ministra 
i spraw socjalnych. Tych 
chów" jest znacznie więceji 
ich przybywa. Na rynku p 
czy się podziemna wojna 
właścicielem, a praco 
Właściciel, dając pracę, c 
monopolistą, władnym do 
użyć wobec podlegającej mu 
gi. 

Kontrole PIP często ud 
ją te praktyki. Warto p 
nieć, źe w Biurze Tereno 
Łomży (tel. 16-40-18) ins 
rzy przyjmują wszelkie s 

dyne pieniądze; którymi dys. 
dyrektor placówki. Za nie naJ 
kupowano opał, środki czyst · 
teriały biurowe, drobne eleme 
posażenia. Na tego typu ?.akU . 
dano 3232 mln zł. Bieżące 
(szklenie okien, wymiana 
remonty energetyczne) po 
1280 mln zł. Na pomoce nauk 
dano tylko 191 mln zł. 

Mimo dodatkowych 
oświata łomżyńska jest ciągle. 
nie zadłużona. Na koniec u 
roku jej dług wynosił 46 
(wszystkie kwoty w starych 
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zauważył św1ezo 
kopany dół głębokoś~ 
ółtora metra, szeroki 
ługi na mniej więcej 
samo. Wyraźnie wi­

, było ręgulame śla~y 
aty. Jednak nigdzie 
spostrzegł usypanego 
wykopaniu dołu pia­
. Trochę go to zdziwi­
ale specjalnie nie za­
pokoiło. Pomyślał, że 
bił to ktoś niespełna 
umu. Do świerka bowiem nie 
dojazdu, trzeba przedzierać 

przez gęstwinę. Komu by się 
iało wykopać dół dla samego 

w takim miejscu i jeszcze 
ierać ze sobą piach? 
o swoich wątpliwościach po­
dział Antoniemu Dąbrowskie­
także strażnikowi łowieckie­

'. Przyszli tu następnego dnia. 
był taki sam, jak go zostawił. 
zauważyli wokół nic pode­
ego. Od tej pory obaj tu już 

zaglądali. 

esienią ubiegłego roku Euge­
sz Święszkowski wybrał się na 
yby. Chodząc po lesie dotarł 
do owego świerka z dołem. 

zystko wyglądało tak, jak za-
iętał tamtego dnia. 
o i teraz masz! Nim zawiado­
policję nie opuszczała go jed­
myśl: ktoś dawno zaplanował 
odnię. Zaczął od wykopania 
u. Dół czekał na ofiarę. Mar­
ca był cierpliwy. 
olneńska policja najpierw ob­
grafowała świerk i tajemniczy 
owiec na wszystkie strony, a 
m zaczęła zdejmować ka-
ń po kamieniu. Gdy policjanci 
unęli oba głazy, ukazała się 
ia całkowicie wypełniająca 

! Ale w pobliżu nie widać było 
śladu kopania, ani nawet 

ćby najmniejszego znaku roz­
ywania piachu! Tak więc za­
sobie trud zwiezienia ziemi 
jalnie do wypełnienia dołu! 
wreszcie nadszedł najważ-

.szy moment. Policjanci wbili 
1emię łopaty. 

Chciałem pomóc, ale coś 
Y mnie sparaliżowało - opo-

da Eugeniusz święszkowski. 
yłe~ przygotowany na najgor­
.WJ.dok. Gdybym tak nagle 
I łopatą na kawałek ubra-

olicjanci kopali coraz głębiej. 
czasem pod świerkiem wciąż 
ywa1a się sama ,ziemia. Ta­

niczy grób okazał się pusty! 
było też sensacji w płytkim 
Pod brzozą. 

lesie leżał jeszcze świeży 
g. W pobliżu obu drzew nie 
~ładu kół. Tak więc ktoś mu­

c1 ·k ęz 0 się napracować, by na-

Stos polnych kamieni ułożony był pod brzozą. Nie­
wielki dół przykryty został spróchniałymi pniami i gałę­
ziami. Nie opodal, pod starym świerkiem coś jeszcze 
dziwniejszego: kamienny grobowiec! Jego podstawę sta­
n.owiły dwa spore polne głazy. Na nich ktoś starannie 
ułożył stos kamieni znacznie mniejszych. Wierzchołek 
przykrywał jeden zupełnie płaski. Na nim leżał pęknię­
ty gipsowy krzyż z wizerunkiem Chrystusa, wypalony 
znicz oraz wianek ze sztucznych kwiatów. Na pniu 
świerka widniał wycięty krzyż. Nie był to jednak świeży 
znak, bowiem miejsce pokryła już żywica. Przed gro­
bowcem leżały trzy płaskie kamienie, służące za klęcz­
niki. To wszystko znajdowało się w prywatnym-lesie Eu­
geniusza Święszkowskiego z Rydzewa. Święszkowski, 
strażnik łowiecki koła „Cyranka" w Kolnie, natknął się 
na „mogilniak" przypadkowo: szukał z synem i myśli­
wym postrzelonego na polowaniu dzika. 

nosić ze sporej odległości tyle ka­
mieni. Wszystkie oblepione były 
polną ziemią. 

Wieść o le'śnym grobowcu i 
efekcie policyjnych poszukiwań 
pod świerkiem błyskawicznie ro­
zeszła się po wsi. Natychmiast po­
jawiły się najróżniejsze domysły. 
Głupi kawał? Zamaskowany 
skarb? Maniak? Zwrócenie na coś 
uwagi? Złość? 

- Głupi kawał albo czyjąś 
złość na mnie wykluczam - mó­
wi z przekonaniem Eugeniusz 
Święszkowski. - Skarb też mi do 
tego nie pasuje. Przecież wiado­
mo, że taki grób nie wiadomo 
skąd zainteresuje każdego i za­
cznie się kopanie. Myślę, że może 
to być sprawa tylko nienormalne­
go człowieka albo takiego, co za­
bił kogoś w tym miejscu dawno 
temu, ale wciąż dręczy go sumie­
nie. Postanowił więc zbudować 
taki pomnik i przystroił jak nale­
ży. MQże w zaduszki? A może i 
całkiem niedawno? 

Ten pogląd podzielają ludzie w 
Rydzewie. 

Mariannie i Józefowi Berliń­
skim przychodzi na myśl przede 
wszystkim nauczyciel Imber. Tuż 
po wojnie, z żoną i synkiem za­
mieszkał u Filipkowskich. Prze­
pięknie grał na skrzypcach. Aż tu 

naraz, z wieczora, przyszli jacyś 
po ·niego. Polacy. Przepadł. Ka­
mień w wodę do dzisiaj. Może 
więc odezwał się po latach jego 
morderca? 

Rydzewo ucierpiało dość i od 
wroga, i od brata. Niemcy brali 
stąd gospodarzy za Królewiec, na 
okopy. Kazali zaprzęgać konie i 
dalej! Pognali na niewiadome. Jó­
zef Berliński miał dwa konie. Były 
piękne . Wszystko przepadło ... 
Gdyby nie żona, która pojechała 
w ślad za nim do Królewca z pie­
niędzmi dla Niemca, może by już 
nigdy do Rydzewa n ie wrócił... · 

Ruskie byli tu krótko. A po , 
wojnie zaczęło się drugie piekło: 
partyzantka. To NSZ, to AK, to 
znów tacy jacyś, co to kazali mó­
wić na siebie „wojsko polskie" . 

- Poszedł jeden, przyszedł 
drugi. A razem było tylko bezpra­
wie i złodziejstwo - mówi Jan 
Skrodzki. - Grobów tu naokoło 
pełno pewnie, chociaż ich nie wi­
dać. 

Na przykład w Kozikach są w 
lesie takie górki. Tu zabili braci 
Konopków. Ale przecież nie ich 
jednych. A w Obiedzinie zatłukli 
syna organisty Jarząbka. Jacyś in­
ni „partyzanci" szukali w Skro­
dzie Dużej Żydów. r tak każdego 
dnia: tylko krew niewinna się lała 

i strach jeden wielki pa­
nował. 

Jan Skrodzki uniknął 
śmierci cudem. Jechał 
rowerem koło · starej ce­
gielni, niedaleko miej­
sca, gdzie Eugeniusz 
Święszkowski znalazł 
ten dziwny grób. 

- Wybrałem się na 
Tyszki, ale nie byłem 
pewny czy tędy da się 
przejechać. Akurat jakaś 
kobieta kopała kartofle. 
Pytam, a ona mówi, że­
bym zawrócił - wspomi­
na Jan Skrodzki. - Musia­
ła coś widzieć. Posłucha­
łem i nie pytałem o nic. 

Jan Skrodzki też uwa­
ża, że ten tajemniczy 
grób to sumienie jakie­
goś zbira z tamtych cza­
sów. 

- Po kościach tych 
pomordowanych nie ma 
już śladu. Ten ktoś mógł 
nie pamiętać, w którym 

dokładnie miejscu leżą. Ale widać 
coś z tymi stronami kojarzył -
mówi. 

- Niejednemu w tej okolicy 
nasze lasy coś przypominają. 
Czas mija, a le pamięci o zbrod­
niach wymazać się nie da. Zna­
łem paru z tej „partyzantki". 
Zwykła banda, co mordowała i ra­
bowała „w imieniu Polski". Nie­
którzy jeszcze żyją. Nie podam 
ich nazwisk i nie podam swojego 
- mówi starszy mężczyzna. -
Nie, nie boję się. Nie chcę, żeby 
cierpiały za nich ich dzieci i wnu­
ki. I nie chcę, żeby mnie ktoś na 
stare lata może jeszcze po sądach 
ciągał. Sumienie? Nigdy nie uwie­
rzę, że taki, co strzelał drugiemu 
w tył głowy może mieć sumienie. 
Żeby było inaczej niejeden nie 
nadstawiałby się dzisiaj do od­
znaczeń. A tu proszę: jeszcze 
ciaśniej się zrobiło niż dawniej w 
ZBoWID-zie! Ale sądy ziemskie 
są nieważne. Nikogo nie ominie 
ten jeden: ostateczny. I ja nikogo 
sądzić nie chcę. 

Młodzi mieszkańcy Rydzewa 
inaczej patrzą na sprawiedliwość 
i ludzkie sumienie. 

- Punkt widzenia zależy od 
punktu siedzenia. Myślę, że su­
mienie też - mówi młody rolnik, 
który też woli pozostać animowy. 
Dlaczego? - We wsi od razu będą 
wiedzieć o kogo mi chodzi. Czło­
wieka nie zmienię, a sobie naro­
bię biedy. Dla mnie najważniejsza 
jest ziemia i to jest moje sumienie 
- odpowiada. 

Niektórzy mieszkańcy Rydze­
wa, ze względu na wielkość leś­
nego grobu przypuszczają, że 
może mieć on związek z jakąś 
wyrodną matką dzieciobójczynią, 
dręczoną sumieniem. Może po­
pełniła zbrodnię właśnie w lesie i 
teraz obłąkana w podobnym 
miejscu zrobiła swojemu dziecku 
ten symboliczny grób? Ale z dru­
giej strony: czy kobieta mogła 
udźwignąć takie kamienie? 

Eugeniusz Święszkowski 
ochłonął już z mocnych wrażeń 
ostatnich dni. 

- Teraz poczekam na zaduszki 
i pójdę pod tamten świerk - mó­
wi. 

KONTAl<rV ilJ 



spięcia 
Pierwszy raz od wprowa­

dzenia gospodarki rynkowej 
grajewskie firmy zastosowały 
różne ceny na gaz butlowy. 
Przez lata uzgadniane przez 
„konkurentów'' ceny dawały 
możliwość pogazowania za 
honorarium ze „spięć". Teraz 
przyjdzie nam gazować z 
własnej kieszeni? 

• 
Z kościoła pod wezwaniem 

Świętej Trójcy w Grajewie, w 
czasie przerwy w odprawia­
niu nabożeństw, zniknęła 
drewniana skarbonka, w któ­
rej było około 20 zł. Skąp­

stwo parafian nie pierwszy 
raz jawi się jako przezorność. 

• 
Niektórzy radni Łomży 

chcieliby zmniejszyć ilość 
punktów sprzedaży alkoho­
lu. Cel przyświeca im szczyt­
ny: walka z nałogiem. A gdy­
by tak od razu wprowadzić 
sprzedaż na kartki i od trzy­
nastej? 

• 
„Ubolewanie" z powodu 

poczynań pana prezydenta 
RP wyraża część aktywu 
łomżyńskiej SdRP. Pan pre­
zydent podobno kompletnie 
się~ tego powodu załamał. 

• 
Specjalni kontrolerzy urzę­

dów pracy będą korzystali z 
pomocy kapusiów, by wykryć 
pracujących „na czarno". 
Bezrobotni liczą, że najpierw 
będą mogli skończyć kurs, 
który „przeorientuje" ich nie­
chodliwe kwalifikacje, na po­
żądane umiejętności J-23. 

• 
W Zambrowie miała wy­

stąpić kapela rockowa „lnfek- · 
cja Pochwy". Do występu nie 
doszło. Podobno kapelę skie­
rowano do ginekologa. 

• 
W „spięciu" o mszy dla 

chorych (poprzedni numer) 
chodziło o parafię w Łomży­
cy, a nie (jak błędnie poszło 
w druku) w Łomży. Msza by­
ła (czyli dla chorych jej nie 
było) w sobotę, a nie w nie­
dzielę. Zainteresowanych 
Proboszczów oraz Czytelni­
ków serdecznie przeprasza­
my. 

i! KOHTAIO"I 

Ludzie 
W połowie XIX wieku dobra osady 

Łomżyca należały do księcia Szechow­
skiego. W 1863 r. car wydał manifest: 
zniósł pańszczyznę i uwłaszczył cltlo­
pów. Ziemię księcia dostało 35. 

Tabela likwidacyjna z 1885 roku po­
daje, że „dokładna wielkość nadziału 
chłopskiego całej osady wynosi tysiąc 
osiemdziesiąt Wzy morgi dwieście pięć­
dziesiąt pięć prętów, w tej liczbie użyt­
ków rolnych dziewięćset dwadzieścia 
pięć mórg sto sześćdziesiąt sześć prętów 
1 nieużytków sto pięćdziesiąt osiem 
mórg i osiemdziesiąt dziewięć prętów''. 

Rodziny Chludzińskich, Ferenców, 
Chrostowskich otrzymały łąki, grunty 
orne, pastwiska i nieużytki. Jako wspól­
ne dobra pastwiskq i tzw. zagrodę kowa­
la. 

Po stu trzydziestu dwóch łatach do 
pokrewieństwa z uwłaszczonymi przy­
znaje się ponad sto osób. Interes mają 
wspólny: ziemię. 

Wspólne grunty to 23 hektary ,,las­
ków, piasków i karasków''. Dawniej, po­
łożone poza granicami miasta, służyły 
jedynie jako pastwisko. Pierwsze docho­
dy przyniosła tuż po wojnie dzierżawa 
gruntu spółdzielni lniarskiej. 

Spadkobiercy uwłaszczonych chło­
pów nie mogli jednak sami decydować o 
podziale zysków. W 1963 roku weszła 
ustawa o wspólnotach gruntowych, któ­
ra ograniczała ich samodzielność i regu­
lowała zasady zarządzania: każdy 
udziałowiec miał prawo do zysku w 
równych częściach z połowy dochodu, a 
z drugiej połowy - proporcjonalnie do 
ilości posiadanej ziemi. A zyski, gdy na­
stał wolny rynek i Łomża poszła z bu­
downictwem „na Łomżycę", stały się 

całkiem przyzwoite. 

Rozstrzelany ksiądz 
Postanowiła spisać dzieje swojej ro­

dziny. Zaczęła od wspóczesności, od ży­

ciorysów braci: obaj byli w Oświęcimiu, 
obaj pracowali w konspiracji. Jeden zgi­
nął w obozie, drugi wypuszczony, został 
zabity także przez Niemców. 

Poszła głębiej. 
W Dąbrowie Nowa Wieś urodził się 

jej pradziadek. „Za chlebem" wywędro­
wał do Warszawy w końcu XIX wieku. 
Dziadek miał fabryczkę mebli bambuso­
wych, a jego brat pracował w fabryce Lil­
lpopa jako majster stolarski. Ojciec został 
rysownikiem litografem. 

Pojechała do Dąbrowy szukać metryki 
pradziadka. Nie znalazła. 

- Ale to mnie wciągnęło - przyznaje 
Danuta Maciejewska ekonomistka na 
emeryturze. - Ksiądz proboszcz Roman 
Pogonowski, świetny gospodarz, ludzki 
człowiek, był niezmiernie łaskawy. Po­
zwolił grzebać w księgach parafialnych. 

Potem spędziła całe dnie w Archiwum 
Akt Dawnych w Warszawie. Przestudio­
wała herbarze, słowniki, Kalendarz Pół­
stuletni 1750-1800, nie licząc opracowań, 
dokumentów itp. Osobny rozdział po­
święciła dziejom kościoła w Dąbrowie 
Wielkiej, a także duchowieństwu tej pa­
rafii. Dotarła do nazwisk plebanów od 
1608 roku (podając dokładnie lata ich po­
bytu), a także kto i kiedy wizytował para­
fię. Ślęcząc nad pożółkłymi księgami nie 
omijała marginesów i tutaj znajdowała 
niekiedy najciekawsze fragmenty ów­
czesnego życia. 

Najważniejszą wiadomość o księżach 
odkryła na nadpalonej karcie z 1631 roku 
w najstarszej księdze łacińskiej. „W Dą­
brówce Pleban xdz Marek Rostkowski 
rozstrzelany, w Dąbrowie Wielkiey xdz 
Marcin Kamieński rozsiekany ( ... ) Bora-

„Grzech 
pierworodny" 

„Wspólnota gruntowa to przeżytek, 
mówią pracownicy Urzędu Miejskiego. 
Ma w sobie trochę z kołchozu i spół­
dzielni produkcyjnej. Rządzi się swoimi 
prawami, nie przystającymi do rzeczy­
wistości". 

Wspólnota w Łomży obarczona jest 
„grzechem pierworodnym". Wszystkie 
czynności związane z zarejestrowaniem 
i ustaleniem wykazów osób uprawnio­
nych do udziału we wspólnocie powin­
ny być dokonane w rok od wejścia w ży­
cie ustawy. Tymczasem Łomża spóźniła 
się o 16 lat. · 

Dopiero w 1979 roku prezydent Łom­
ży zdecydował, że 23 hektary stanowią 
„Wspólnotę Gruntową Łomżyca". 
Wkrótce też zatwierdził listę udziałow­
ców przygotowaną przez samych rolni­
ków. 

Na liście znalazło się ponad sto na­
zwisk. Jednak kilkanaście osób uznało, 
że zostały oszukane i pominięte w rejes­
trze . 

Lista udziałowców 
- Tutaj nie dojdzie kto z kim 

jest spokrewniony, kto od kogo ku­
pił ziemię. Rodziny się żeniły ze so-. 
bą, kłóciły, procesowały o majątki. Zyłi 
tu od kilku wieków, więc trudno teraz 
dojść praw każdego - mówią ci, którzy 
nie znaleźli się na liście. 

Przez dziesięć lat grupa niezadowo­
lonych z ustaleń pisała odwołania. W 
końcu, w 1990 roku minister rolnictwa, 
leśnictwa i gospodarki żywnościowej 
unieważnił decyzję prezydenta Łomży i 
zakwestionował istnienie Wspólnoty. 
Zdaniem ministra, ziemia nie była użyt­
kowana przed wejściem ustawy z 1963 
roku, więc rolnicy nie mają prawa do 

tyńskiego nieraz straszono. Leczgo iesz­
cze nic nie dokonano. Sam Pan Bóg 
zniem niechay będzie, kiedy s podawcy 
zasiędzie." 

W 1678 roku któryś z księży zanoto­
wał: „Wilki Dąbrowa. Bądźcie ludźmi 
cnotliwymi a nie Wilki Drapieżnemi. Pa­
miętaj na chrzest przyięty. Patrzaj, byś 
nie był wyklęty!" A „wyklęcia" też noto­
wano skrupulamie. W 1649 roku doty­
czyło nawet... wikarego Pawła Bystrzy­
ckiego. Proboszcz zapisał, że jest arogan­
cki i zrobił wiele złego. 

W parafii .wajduje się pcg<ińskiego 
kultu prastare miejsce. Święte od wie­
ków. Ta świętość zachowała się już tylko 
w nazwie: Święck. Współcze~ni archeolo­
dzy odkryli tam XI-wieczną kasztelanię. 
Dzisiaj to maleńka wioska. Na tych zie­
miach przebiegała granica między Ma­
zowszem (potem Królestwem Polskim) , 
a Wielkim Księstwem Litewskim. Tędy 
też biegła linia kolei Warszawsko-Peters­
burskiej, dzieląc parafię na północną i 
południową, ważąc na życiu mieszkań­
ców. 

W opracowaniu Danuty Maciejew­
skiej są „księgi żywych" (metryki mał­
żeństw, urodzeń, kto z kim, kto trzr,mał, 
kto świadkował), i „księgi zmarłych '. Po­
chodzenie nazw miejscowych, dziesiątki 
szczegółów, które tworzą portrety szlach­
ty i chłopów, historię tego skrawka Pol­
ski. 

Warto· się zatrzymać nad niektórymi 
obrazami przeszłości. 

Kpów i szambelanów nie 
zabraknie 

Wielmożni, urodzeni, szlachetni. Tak 
dzieliła się miejscowa szlachta. Przewa­
żała drobna, która „sarna zarabiała grun-

korzystania z tych grunr 
n~c~ odw~łaniach i Naj l'\ 
m!n!stracYJny orzekł (Io 

1 mnustraqa rządowa ma 
rządzić listę prawowitych 
W Urzędzie Wojewódz~ 
ulgą, że zgodnie z przep·m 
na Urząd Rejonowy. Ko 
pr_etensji rozpocznie się na 

WJadomo, czy skończy si 
Kto będzie na liście? ~ 1 

Do podziału między 
listy jest 4.966.850 tys.z1' 
wiem wynosi odszkodo 
hektary ziemi, należącej~ 

Cena jednego metra 
łonego na przyszłą drogę . 
niosła więc 230 tys. zł. 

- Nie jest to wygóro 

Cars 
milion 

miczne, czasem wyższe nil 
tanie. Niedawno, za metr · 
gu ulic Wojska Połskiegoi 
płacono ponad 1.200 ty& 
biegły, który oszacował 
ty. - Zawsze ten, kto m 
twierdzi, że wycena jest u 
ten który czeka na pieni· 
że za mało. Tak samo bylo 

ta" i tylko posiadanie kl · 
ckiego dzieliło ją od "~ 
Wśród szlachty byli też d 
nowie: Franciszek Dąb 
Trzeciny i Kazimierz Szep' 
Szepietowo Podleśne. „St · 
Poniatowski dla zjednania 
takie mnóstwo pośród · 
szambelanów, że powstalJ 
„Kpów i szambelanów ni . 
nie". Autorka cytuje Z. G 
że było to jednak wyróżn~ 

Szlachta brała udzial 1 

Był to przywilej, ale i o 
służba żołnierska. 

Jakie to były sejmiki, 
skardze hrabia J. Osolińsli 
słów na Sejm 1780 r. odb 
ciele w Nurze. „W nie~ 
przed tym nieporządku, 
tach y rozruchach z rana 
się, y późno popołudniu~ 
był przeciągniony". Pis~ 
lece ściśniony zostałem,u 
nę z tumultu wydostać si!. 
Traktowany był „słowa~ 
„Gwałtowną natarczywo . 
ty z cmentarza do ko . 
gwałtowności dla mnie . 
stwem, że gdyby nie P 
bym przy tey usłudze pu 
życia postratał." . 

Szlachta brała też udzial 
cjach. Stanisław Miodli 
dziedzica z Kraszewa (os 
o kradzież konia) , 
„Podczas konfederacyi P 
nych kopanijach zosta" 
muciłem się". 

Autorka dotarła też Iii 
przekazywano w nich od: 
nych, flaszy prostych, balii 
oliwy, po stoły dębowe ... 
Przekazywano też odziei 

Byś nie był wyklęty 
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wprowadzeniem ustawy z 1963. Zgod­
nie więc z prawem nie powinny należeć 
do Wspólnoty. Z taką interpretacją nie 
zgodził się wojewoda łomżyński, a po­
parł go NSA twierdząc, że rolnicy ,,fak­
tycznie nie przekazali tych dróg mias­
tu". Są więc nadal ich własnością. 

Wspólnotowe Piaski i Podleśna toną 
w błocie. Ani spółdzielcy, ani Urząd 
Miasta nie decydują się na uporządko­
wanie ulic. Udziałowcy ze Wspólnoty, 
którzy mieszkają przy Podleśnej i Pias­
kach zaczną od żądania wypłacenia od­
szkodowania za drogi, potem będą do­
magać się, żeby miasto położyło asfal­
cik. 

Reprezentant 
Henryk Zieliński negocjuje ceny zie­

mi, ustala żądania. Bez niego nic nie 
może się zdarzyć. Bez jego obecności 
nie chce rozmawiać i przedstawić zda­
nia Wspólnoty jej przewodniczący, Ta­
deusz Pieńkowski. A Henryk Zieliński 
nie lubił obcych, którzy wtrącają się w 
prywatną własność. Nie wyjaśni więc, 
jak wysoka ma być jego gratyfikacja, 
którą przyznała mu Wspólnota za repre­
zentowanie jej interesów. Nie powie o 
nowych żądaniach finansowych za ulice 
Piaski i Podleśną. Nie wyjaśni, dlaczego 
nie zgadza się na przeprowadzenie 
dwustronnego zasilania energetycznego 
do osiedla Maria III. 

Ludzie, którzy starają się o wpisanie 
na listę, wolą także milczeć. Uważają, 
że po cichu, bez rozgłosu szybciej dojdą 
swoich praw, bez narażania się Zieliń­
skiemu. Żyją wspólnie, codziennie się 
widzą, znają swoją sytuację materialną. 
I wspólnie marzą o milionach, które mo­
gą przypaść w udziale. Pamiętają też, że 
z prostych wyliczeń matematycznych 
wynika: im mniej do podziału, tym cięż­
sze miliony dla tych, którzy się załapali . 

JOANNA GOSPODARCZYK 

Ginęli od uderzenia pioruna, nie bra­
kowało też morderstw. Brat zabija brata, 
sąsiada sąsiedzi (w 1752 roku w Mys­
tkach). W 1770 roku 13 maja w Dąbrowie 
został zamordowany siekierą (podczas 
snu?) p.rzez swoją żonę Kazimierz Dą­
browski. Czym ją do takiej desperacji do­
prowadził, nikt nie zapisał. Rok później w 
tej samej Dąbrowie, w czasach konfedera­
cji barskiej, Moskale rozsiekali Jana Lu­
tosławskiego. Nazwiska zabójców nieraz 
są znane, ale nawet ksiądz piszący po ła­
cinie, woli ich nie wymieniać. 18-letni 
Marcin Dąbrowski, syn Kacpra, został za­
bity bronią, głęboką nocą, „przez wiado­
mą osobę z wielkiej chciwości" (1780, Dą­
browa Cherubiny). 

Wiele osób umierało „na kołtun", na 
wrzody. Około 250 osób umarło „na nie­
terminowaną chorobę", to znaczy nie roz­
poznaną. Pod koniec XIX wieku był jeden 
lekarz w Trzecinach i czterech felczerów 
w okolicy. Największą pomoc niosły bab­
ki, zielarki. 

Zamożniejsi na pogrzeb wydawali for­
tunę. Koń z wozem i chomątem kosztował 
16 zł polskich, wierzchowiec 48 zł. Po­
grzeb (tylko obiad, nie licząc kapłańskiej 
posługi), ponad 140 zł. Danuta Kraszew­
ska sprzedała krowę („jałowica poszła za 
miód i wódkę) jednego nieuka (byczek 
nie przyuczony do roboty), wieprza, trzy 
prosiaki, na stypę zgotowaną swemu mę­
żowi. W sumie wydała (długi rejestr wy­
datków, np. na msze IO owiec), ponad 
600 zł polskich. 

Biedniejsi na stypie jedli tylko gęś lub 
cielaka. 

• • • 
Kilkanaście lat pracy z czystej miłości 

do historii. Danuta Maciejewska zebrany 
materiał wzięła z sobą do Australii, do 
swoich dzieci. Tam pisała. Ciągle go zresztą 
poprawia, cyzeluje. 

Warto, by 4 egzemplarze „dla rodziny" 
pomnożyły się, służąc wszystkim zainte­
resowanym. 

(Panu Zdzisławowi Bieranowskiemu, 
nauczycielowi z Dąbrowy Wielkiej, dzię­
kuję za udostępnienie materiału . A. N.) 
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Parlamentarzysta może prowadzić biuro, zlecać 
ekspertyzy, zatrudniać doradców i dostaje na to 
wszystko pieniądze. 

Na „przeżycie" pierwszych dziewięciu miesięcy i 
jedenastu dni obecnej kadencji poseł otrzymał 235 
milionów złotych. 
Żaden z łomżyńskich posłów nie wykorzystał ca­

łości. 

Najbardziej rozrzutny był poseł Józef Mioduszewski: wydał 234 
976 800 zł. 

Najoszczędniejszy : Mieczysław Czerniawski, który zdążył wydać 
174 094 300 zł . 

Koszty Tomasza Gietka wyniosły 202 897 OOO, a Leszka Kiełczew­
skiego 232 747 700 zł. 

W wrdatkach Józefa Mioduszewskiego najważniejszą pozycję s~a­
nowią. wynagrodzenia: 82 837 OOO zł. Kosztowne też były przejazdy 
samochodowe (61 624 900) . „Usług niematerialnych" poseł wykonał 
za 42 673 300 zł. Telefonował tu i tam za 18 917 200 zł, a materiałów i 
przedmiotów kupił za 15 698 700 zł. • 

Poseł Mieczysław Czerniawski najwięcej wydał na podróże służ­
bowe: 38 008 300 zł. Dużo też pochłonęły „inne wydatki" (taka rubry­
ka figuruje w sprawozdaniu przygotowanym przez Kancelarię Sejmu, 
dotyczącym wykorzystywania przez posłów środków finansowych): 
37 414 400 zł. Przejazdy samochodowe kosztowały 34 558 300 zł. Na 
czwartej pozycji znalazło się wynagrodzenie: 24 753 300 zł. Na telefo­
ny poseł wydał 17 181 900 zł. 

Poseł Tomasz Gietek na wynagrodzenia przeznaczył 73 035 OOO zł. 
Dużo kosztowały go przejazdy samochodowe: 36 784 OOO zł. Materia­
łów i przedmiotów nietrwałych kupił za 27 041 OOO zł, a za usługi nie­
materialne zapłacił 25 658 OOO zł. Telefonicznych impulsów poseł wy­
konał za 10 333 OOO zł. 

Poseł Leszek Kiełczewski najwięcej wydał na wynagrodzenia: 87 
932 600 zł. Kosztowne były także przejazdy samochodowe (41 750 
600) i „usługi niematerialne" (41 OOO 100). Na materiały i przedmioty 
nietrwałe przeznaczył 17 741 800 zł, a na podróże służbowe 16 255 
800 zł. ..Inne wydatki" to 13 844 900 zł. Poseł dzwonił za 4 270 OOO zł. 

Żaden z łomżyńskich posłów nie wydał ani tysiąca, ani złotówki na 
maszynopisanie i tłumaczenia. Widać znają języki. Bo sąsiad z 
Białegostoku, poseł Adam Dobroński, na ten cel przeznaczył 8 760 
OOO zł, poseł Tadeusz Mazowiecki 6 600 OOO zł, a Kazimierz Dejmek 5 
150 OOO zł. 

Tylko poseł Mieczysław Czerniawski przeznaczył pieniądze na 
ekspertyzy i opinie (4 340 OOO zł) . Innym łomżyńskim parlamenta­
rzystom dod~tko~e badania nie były potrzebne. (M) 
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Tylko 
Mam 18 lat i nie wiem, czy 

umiem cieszyć się życiem. 

Przede wszystkim moja radość 
jest uzależniÓna od rodziców. 
Dzisiejszy świat opiera się na 
pieniądzach. Na ich brak nie na­
rzekam. Mój ojciec siedzi za gra­
nicą 17 lat i praktycznie nie 
znam go. Wychowuje mnie mat­
ka. Mam wszystko, co chcę, ale 
nie mam ojca. I dlatego nie po­
trafię cieszyć się życiem. 

Wojtek z IV c 

Częste niepowodzenia pocią­
gają za sobą głupie myśli nawet 
o samobójstwie. Bo czy życie 
ma sens, gdy czuję, że jestem 
niekochana. Ale potrafię mach­
nąć ręką, więc chyba jednak po­
trafię cieszyć się życiem? 

Gośka z III a 

Życie jest wielką niespodzian­
ką, a ja lubię niespodzianki. Każdy · 

dzień jest inny. Chwile smutne po­
zwalają mi zauważyć szczęśliwe. I 
dlatego cieszę się każdym dniem. 

Grażyna z IV f 

Już sam fakt, że żyjemy, myśli­
my, bawimy się i śmiejemy jest cu­
dem natury. Radością życia jest 
dla mnie także kolorowa pachnąca 
łąka. Czy można czymś takim się 
nie cieszyć? 

Potrafię cieszyć się z drobiaz­
gów, ale tak naprawdę jestem 
wielką pesymistką i podobno 
mam zbyt mało wiary w siebie, 
Boję się przyszłości, świata, lu­
dzi, bo jest zbyt wiele zła. Życie, 
to przemijanie. I może dlatego 
jest największą radością? 

Rafaella z II a Justyna z IV c 

Życie jest piękne . Nie ma sensu 
pogłębiać tego narastającego 

wśród ludzi XX wieku pesymiz­
mu, niewiary w siebie. 

Karolina z II a 

Ludzka egzystencja stwarza 
wiele możliwości czerpania z ży­
cia uciech. Lecz istnieje także 

wiele zagrożeń, zwłaszcza dla 
młodego człowieka. Potrafić cie­
szyć się życiem nie jest ~atwo, ale 
myślę, że ja to umiem. Nie ma dni 
złych i to jest szczęście. Być 

szczęśliwym, to być sobą. 

Umiem cieszyć się życiem, bo 
dane jest przez Boga. Zły dzień 
puszczam w niepamięć i wszystko 
zaczynam od nowa. Każdego dnia 
można coś w swoim życiu popra­
wić. Trzeba się nim cieszyć mimo 
kłopotów. Taka była wola Boga. 
Przychodzi czas na skruchę i po­
korę. Trzeba trwać dalej przy do­
brym. 

Tylko ludzie szczerzy i wyro­
zumiali potrafią cieszyć się ży­
ciem. Radość życia, to myślenie 
także o innych. 

Magda z III a 

Kocham życie całą „piersią". 

Korzystam z każdej chwili, jaką 
mi przynosi. 

Adam z III a 
Kaśka z II c 

Moje dni są do" siebie podobne: 
szkoła, jedzenie, spanie. Więc czy 
mogę cieszyć się takim życiem? 

Nawet najmniejszy powód do 
radości może być przyczyną 

prawdziwej miłości do otocze­
nia. Tylko uśmiech może urato­
wać świat. 

Stefan z IV c 
Mieczysław z IV c 

Mariusz z III d 

Cieszą mnie drobiazgi. I to jest 
moja radość życia. 

Życie to dar od Boga. Pod żad­
nym pozorem nie powinniśmy go 
marnować. 

(Wypowiadali się uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego 

w Wysokiem Mazowieckiem.) 
Agnieszka z IV f 

WICEMISTRZ POLSKI RADZI 

Witam ponownie. Dzisiaj omówię łowienie spod 

lodu metodą spławikową. Wędka spławikowa powin­

na, ~dług moich doświadczeń, mieć długość mini­

mum 60 cm, być miękka, dobrze, jeśli jest wykonana 

na wzór wędki teleskopowej. Osobiście wykonuję 

wędki podlodowe, wykorzystując złamane i zużyte 

wędki teleskopowe. 

Jest to wędka teleskopowa, wygodna i łatwa w 

transporcie. Moje mieszczą się, jak wcześniej pisa­

łem, w skrzyneczce. Uzbrajam je w małe, lekkie ko­

łowrotki z nawiniętą żyłką o średnicach 0,12-0,14 

mm. Wykorzystuję żyłki, których używałem w okre­

sie letnim. Preferuję żyłkę Stroff GTM. Na wodach do 

głębokości 2 m stosuję miniaturowy spławik, nato­

miast na wyprawy jeziorowe zakładam nieco więk­

sze. Haczyki (najlepsze Gamakatsu) przystosowuję 

do .wielkości przynęty. Za obciążenie służą mi firmo­

we śruciny. Spławik musi być dobrze wyważony. 

Przy mroinych dniach antenka spławika zanurzona 

jest ok. 2 mm pod powierzĆhnią wody. 

W mojej kilkunastoletniej praktyce najlepiej jako 

przynęty sprawdziły się: larwa ochotki, białe robaki, 

małe czerwone robaczki, serek topiony, ciasta w róż­

nych kolorach z dodatkiem czosnku lub ziela nos­

trzyka, mielonka i barwiony na żółto pęczak. Ponad­

to łowiłem piękne płocie na gotowane ziemniaki oraz 

kawałeczki ciast, tzw. kopytek, które zabierał przed 

laty ze sobą jeden z moich kolegów. 

Z zanętą przy połowach podlodowych postępuję 

ostrożnie, szczególnie na starorzeczach. Nęcę tylko 

„pyłem". Są to przede wszystkim zmielone płatki , 

owsiane oraz tarta bułka. Zanętę mieszam z mielo-

~ KONTAIOY 

Ela z IV f 

nym zielem nostrzy­
ka, który nadaje jej 
zapachu, skutecznego 
przede wszystkim na 
płocie. 

Najczęściej łupem 

naszym będą padać 

płocie i krąpie, rza­
dziej okonie i inne. 
Jest to metoda raczej 
stacjonarna i jedno 
zlokalizowanie ryb 
niekiedy przykuwa 
wędkarza na cały czas 
wędkowania do jed­
nego, dwóch przerębli. 

Spod lodu 
na spławik 

Samo wędkowanie polega na dokładnym wymie­

rzeniu głębokości i prawidłowym ustawieniu spła­

wika. Haczyk z przynętą przy dobrym ustawieniu 

gruntu powinien prawie dotykać dna łowiska. Pod­

czas łowienia nie możemy biernie .oczekiwać na 

brania. Zdaje to egzamin tylko przy intensywnym 

żerowaniu ryb. Gdy ryby nie biorą lub biorą chime­

rycznie, trzeba je prowokować, podnosząc co kilka­

naście sekund zestaw do góry i opuszczając. Wtedy 

najczęściej następują brania. Cały ten opis odnosi 

się do wędkowania w naszych starorzeczach. Nieco 

inaczej wygląda to na jeziorach, gdzie niekiedy ło­

wimy na głębokościach ponad 10 m. Jednak najlep­

sze efekty można uzyskać w pobliżu podwodnych 

górek, na głębokości od 1 m do 6 m. Szybkie zloka­

lizowanie i zatrzymanie zanętą ryb daje nam możli­

wość długiego wędkowania w jednym przeręblu. 

KRZYSZTOF GEDROWICZ 

Czy dbasz 
o siebie? 

1. Czy twoja kondycja psy­
chiczna i fizyczna zależy od 
sposobów odżywiania? 

a) nie, 

b) beŻwzględnie tak. 

2. Według ciebie papierosy, a]. 

kohol, kawa 

a) w umiarkowanych ilościach 
nie szkodzą 

b) w każdej ilości obniżają od· 
porność organizmu. 

3. Które z leków wzmacniają 
odporność? 

a) szczepionki, 

b) witaminy. 

4. W dni wolne od pracy 

a) nadrabiasz zaległości, 

b) wyjeżdżasz na plener. 

5. Według ciebie słońce, po­
wietrze, sauna 

a) wysusza skórę i grozi rakiem, 

b) wzmacnia organizm, tylko 
nadmiar słońca jest szkodli· 
wy. 

6. Praca fizyczna według cie­
bie 

a) tylko męczy, 

b) wzmacnia odporność, dziala 
przeciwstresowo. 

7. Czy równowaga psychiczna 
ma wpływ na leczenie cho­
rób? 

a) żadnego wpływu, 

b) bardzo duży. 

8. Jesteś w podłym nastroju 

a) siedzisz w podomce, bez mł 
kijażu w domu, 

b) ubierasz się ładnie, malujesz1 
wychodzisz. 

I czas podsumować wszystkie 
odpowiedzi. 

JESLI PRZEWAżAJĄ ODPO· 
WIEDZI „B", oznacza to, że~ 
trafimy dbać o swoje „szlacbt'f 
ne zdrowie". Wiemy, że wiele 
dolegliwości ma swoją przy· 
czynę w psychice. Trzeba u· 
tern dbać o kondycję psycbict· 
ną i fizyczną. Należy dbać ,o. 
własną odporność. Gdy coss1( 
do nas „przyklei", szybkotr~ 
ba sobie poradzić z tą dolegli· 
wością. I my to potrafimy. 

JESLI PRZEWAżAJĄ ODPO·. 
WIEDZI „A", oznacza to, że . 
zawsze potrafimy być odporDl 
Kocha nas często grypa. Roz· 
klejamy się wtedy, zostajelllf 
w domu, czujemy się ciężko 
chorzy. A tak nie trzeba, ta. 
pa ma zaraz minąć, należY J~ 
potraktować poważnie, ale 
rozczulania się nad sobą, bo 
jest to krok od wpadnięcia: 
dołek psychiczny. A po co I 
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Jestem trzydziestopięciolet­
·ą mężatką. Przez kilka lat po 
tubie nasze kontakty seksual­
e były wspaniałe. Seks nas 
boje cieszył i zadowalał. Nie­
tety, po trzech porodach moja 
gura zmieniła się. Nie jestem 
uż szczupłą, młodą dziewczy­
ą. Ważę co najmniej 15 kilo­
amów za dużo, mam rozstę­
y na piersiach i na biodrach. 
ie cieszy mnie już kochanie 
ię przy zapalonym świetle. 
ręcz przeciwnie, najchętniej 
chowałabym się pod kołdrę. 
łóżku nie potrafię się roz-

, ić, nie umiem oddać się . 
ieszczotom, bo ciągle myślę o 
wojej tuszy. Mąż zauważył te 

iany i coraz rzadziej propo­
uje seks. Co mogę zrobić, by 
wróciły dawne wspaniałe 
sy? 

Marzena 

Cierpi Pani na początki nerwicy 
ksualnej. Jeśli do opisanych 

rzez Panią symptomów dodać 
bjawy fizjologiczne, takie jak 
byt skąpa wydzielina śluzu w po­
wie i niedostateczne przekrwie­

ie łechtaczki, to można mówić o 
schorzeniu. W zaawansowa­

ej nerwicy może w ogóle nie do­
odzić do stosunku. Kobieta nie 
trafi rozluźnić mięśni około­
chwowych, a jej partner ma kło­
ty z wsunięciem członka. 
Prawdopodobnie podłożem 
rwicy w Pani przypadku jest 
ak akceptacji samej siebie. Prze-
ala Pani lubić własne ciało, ma 
·poczucie małej wartości. Jeśli 

datkiem do tego jest zadręcza­
e siebie i oglądanie szczupłych, 
abnych modelek, to umysł kon-

ntruje się tylko na problemie 
~ądu. Warto więc pomyśleć o 
o~ch zaletach ducha, o udanym 
eństwie, dzieciach. Kilka 

ędnych kilogramów można 
~cić, nie jest to jednak najważ­

eiszy czynnik dobrego współży­
. Jeśli przeszkadza Pani światło 
nic nie stoi na przeszkodzie b; 
zgasić. 

Zaawansowane nerwice może 
leczyć jedynie lekarz specjalis-

LEKARZ DOMOWY 

Dokuczają mi zapuchnięte po­
wieki. Czasami jak wstanę rano 
wyglądam jakbym całą noc pła­
kała. Czasami obrzęk powiek 
występuje wieczorem. Są dni, że 
moje oczy wyglądają zupełnie. 
normalnie. Dlatego właśnie do 
tej pory nie szukałam żadnej po­
mocy, bo opuchlizna zwykle sa­
ma mijała. Ale jestem wściekła, 
gdy pojawia się w dzień mojego 
ważnego spotkania. Co wtedy ro­
bić? -

Maria 

Obrzęk powiek nie dodaje 
oczom urody. By się go pozbyć, 

trzeba poznać przyczynę. A przy­
czyn może być kilka. 

Jeśli założymy, że oczy są zu­
pełnie zdrowe, to powieki mogą 
reagować opuchlizną na nieodpo­
wiednie kosmetyki. Obrzęk raz się 
pojawia, kiedy indziej go nie ma. 
Należałoby zbadać, . czy powieki 
reagują na tusz albo cień, czy 
krem. Może trzeba go zmienić. 

Obrzęk powiek jest objawem 
poważnych chorób. W ten sposób 
organizm reaguje przy przewlek­
łym zapaleniu nerek, przy prze­
wlekłej niewydolności krążenia. 
Może jest Pani poważnie chora i 

-I POD PARAGRAFEM I 
Wszystko drożeje szybciej niż 

wzrastają moje zarobki. Prz-f­
mierzam się do sprzedaży samo­
chodu. Wcześniej jednak opłaci­
łem roczne ubezpieczenie. Czy 
mam szansę na zwrot choć częś-

. ci zapłaconej składki, jeśli samo­
chód sprzedam w pierwszym 
półroczu? 

Marcin 

Poruszony problem reguluje 
rozporządzenie ministra finansów 
z 9 grudnia 1992 r. w sprawie ogól­
nych warunków obowiązkowego 
ubezpieczenia OC posiadaczy po­
jazdów mechanicznych za szkody 
powstałe w związku z ruchem 
tych pojazdów. W oparciu o to 

CHOĆ JEDEN LIST ... 

Jestem 38-letnim mężczyzną, 
ze średnim wykształceniem, oj­
cem IO-letniej córki. Małżeństwo 
się nie udało, zostałem sam. Ak­
tualnie przebywam w areszcie 
śledczym. Wiem, że wiele osób 
w tym momencie dostaje gęsiej 
skórki. Dlaczego? Jestem nor­
malnym człowiekiem, nie jestem 
wulgarny ani obtatuowany od 
stóp do głów. Jak każdy, zapew­
ne mam swoje wady i zalety. Bar­
dzo kocham dzieci. W maju 
ubiegłego roku odpowiedziałem 
na anons dziewczyny, matki 
5-letniej córki. Po wymianie lis­
tów, niespodzianka! Przyjechała 
na widzenie. Potem były następ­
ne widzenia. I przebłysk: ślub! i 
kilkanaście listów, widzeń i...ci­
sza. Nie ma ślubu. 

Pozostały marzenia i tęskno­
ta. 

rozporządzenie właściciel samo­
chodu może domagać się zwrotu 
składki za nie wykorzystany okres 
ubezpieczenia, gdy wyrejestrował 
samochód lub gdy go sprzedał. 
Należy pamiętać, że przy wyrejes­
trowaniu pojazdu nie przysługuje 
zwrot składki za miesiąc, w któ­
rym właściciel wyrejestrował 
samochód. 

Jeśli chodzi o sprzedaż pojaz­
du, należy ją udokumentować, 
czyli przedstawić dowód sprzeda­
ży i zaświadczenie z Wydziału Ko­
munikacyjnego o wyrejestrowaniu 
pojazdu. Tu również nie przysłu­
guje zwrot składki za miesiąc, w 
którym samochód został sprzeda­
ny. 

Marzenia rozwiał wiatr. A 
bardzo poważnie ją traktowałem. 
Chciałem, żeby jej cudna córecz­
ka nosiła moje nazwisko. Dla-• 
czego ktoś pogardził moi~ uczu­
ciem? Tutaj człowiek nie milsi 
być zwierzęciem. Ma swoje pra­
gnienia, godność, ludzką twarz. 
Pomijam wiele szczegółów. Nie 
czuję się dobrze. Nie potrafię na­
wet pisać na co liczę. Wiem 
jedno: pragnę być szczęśliwy i 
dać szczęście drugiej osobie. 
Chciałbym, by napisała do mnie 
dziewczyna samotnie wychowu­
jąca córeczkę. Może pozwoli mi 
zapomnieć o bólu. Ale czy nie 
czeka mnie znowu rozczarowa­
nie? Moim jedynym nałogiem są 
papierosy, a zaletą, że kocham 
dzieci. Jestem też wierny, nie to­
leruję kłamstwa, obłudy, fałszu. 
Czy otrzymam choć jeden szcze­
ry list? 

Krzysztof 

OFERTY 
Pan po pięćdziesiątce, o miłej 

powierzchowności, bez zobowią­
zań i nałogów. Wykształcenie 
średnie (174/77) . Cenię przyjażń, 
uczciwość, pracę. Poznam miłą 
Panią w stosownym wieku. 

Wojciech • Cześć! Jestem wysoką, szczup­
łą szatynką . Mam 24 lata. Cenię 
szczerość, tolerancję i poczucie 

zupełnie bagatelizuje swój stan? 
Jednakże zmiennie występują­

ce objawy mogą także wskazywać 
na alergię. Czasami trudno ustalić, 
na co jesteśmy uczuleni. Może to 
być szampon do włosów. W czasie 
mycia powieki są narażone na 
kontakt z szamponem i tak właś­
nie reagują. Może też być Pani 
uczulona na jakiś środek piorący. 
W czasie ubierania sweterka znów 
jest kontakt powieki z pyłkami 
środka, pozostałymi w tkaninie. 
Warto też wspomnieć, że dużo lu­
dzi uczulonych jest na dym papie­
rosowy. Jedni łzawią, innym puch­
ną powieki. Gdy zdarza się to w 
dzień randki można dolegliwość 
złagodzić okładami z naparu ru­
mianku. Ale już następnego dnia 
koniecznie trzeba udać się do le­
karza i przeprowadzić badania. 

Nie ma znaczenia, czy samo­
chód zostanie sprzedany w pier­
wszym kwartale, w pierwszym pó­
łroczu, czy w drugim. Jeżeli umo­
wa ubezpieczeniowa była zawarta 
do końca danego roku kalendarzo­
wego, składkę ubezpieczeniową 
za każdy miesiąc ustala się w wy­
sokości 1:12 składki rocznej, prze­
widzianej taryfą dla danego pojaz­
du. Łatwo więc obliczyć, ile może­
my otrzymać zwróconej składki, 
w zależności od czasu, w którym 
nastąpi wyzbycie się samochodu. 

By zaoszczędzić nie trzeba od 
razu sprzedawać samochodu, 
można go wyrejestrować. Nie po­
winno być problemów ani w jed­
nym, ani w drugim wypadku ze 
zwrotem pieniędzy. (Przepisy re­
gulujące omawianą kwestię zawar­
te są w Dzienniku Ustaw nr 96 i nr 
129 z 1993 r.) 

humoru. Ostatnio przebywam za 
granicą, ale chciałabym wrócić i 
znaleźć tego jedynego, z którym 
mogłabym przeżyć resztę życia . 
Chciałabym poznać miłego, sym­
patycznego chłopca w wieku 
25-30 lat. Odpiszę na każdy list. 
Proszę o zdjęcia. 

Andżelika 

• 
Kawaler (50/167) , bez nałogów, 

pozna Panią w celu matrymonial­
nym (do lat 40). Rozwiedzione 
wykluczone. Prowadzę gospodar­
stwo rolne w miarę dochodowe, 

Samotfly M. 

• 
Mam 19 lat, 170 cm wzrostu, 

znak Wodnik. Lubię długie space­
ry, dobrą muzykę oraz film. Mam 
nadzieję na poznanie przyjaciela, 
z którym mogłabym dzielić troski 
i radości życia. 

Agnieszka Piskorz 
.ul. Orla 70/3 

85-301 Bydgoszcz 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko o dołączenie 
dwóch znaczków pocztowych po 
4500 zł. Nazwisko i adres można 
zastrzec do wiadomości redakcji. 

KONTAIOY ~ 



OWSIAK NA PREZYDENTA! 

Moja propozycja jest krótka: 
dla dobra Polski i Polaków Owsiak 
na prezydenta RP! Może się trochę · 
jąka, le~z mówi poprawną pol­
szczyzną. Umie zjednoczyć wokół 
siebie i konstruktywnych spraw 
wszystkie siły polityczne, jak i 
wiekowe (czyli emerytów, rencis­
tów, dzieci i młodzież), tak w kra­
ju jak też i za granicą. Mam prze· 
konanie, że wszyscy pomogliby 
mu w pracy dla całej Polski. Moim 
zdaniem Owsiak mógłby swym 

DURNE PRAWO 
LECZ PRAWO 

"Tylko 26 proc. ankietowa­
nych uważa, że miniony rok był 
dobry, a ponad 30 proc., że był 
zły'', wykazały badania CBOS. 
Profesor Lena Kolarska-Bobiń­

ska, dyrektor CBOS, zwraca jed­
nak uwagę na inne spostrzeże­
nia: nauczyliśmy się oceniać 

własny dom, zakład pracy, śro­

dowisko; wcześniejsze oceny 
dotyczyły wydarzeń w kraju. 

W związku z różnymi zawi­
rowaniami władz centralnych, 
działaniami „na granicy prawa", 
CBOS badało świadomość pra­
wną społeczeństwa polskiego. 
Okazało się, że w 1986 r. 62 
proc. ankietowanych odpowia­
dało, iż prawa należy przestrze­
gać absolutnie. W czerwcu 1992 
r. za przestrzeganiem prawa by­
ło 54 proc. wypowiadających 

się, a w kwietniu 1994 r. aż 67 
proc. Ci ostatni uważali, że na­
wet jeśli wydaje się, że prawo 
jest niesprawiedliwe, należy je 
przestrzegać. 

Dyrektor CBOS zwróciła uwa­
gę, iż zmieniło się też ostatnio 
postrzeganie rządu. Zła ocena 
nie jest jednoznacznie złą oceną 
tego, co się w kraju dzieje. Rząd 
nie jest sprawcą wszystkiego, a 
kraj może się rozwijać pomimo 
konfliktów politycznych. 
Wcześniej konflikty na górze 
wywoływały natychmiast spa­
dek nastrojów społecznych. Te­
raz przyzwyczailiśmy się już do 
nich i wywołują jedynie długo­
trwałą niechęć do władzy i in­
stytucji centralnych. Spada ak­
ceptacja tych instytucji. To źle, 
bo przecież kłótliwi politycy 
odejdą, a instytucje zostaną. 

(M) 

~ KOHTAtaV 

podejściem, urokiem działania i 
zaangażowaniem wyprowadzić 

Polskę z dotychczasowego błędne­

go koła niemożliwości. Tym bar­
dziej byłoby to możliwe, gdyż był­
by prezydentem ponadpartyjnym. 
Czekam na dalsze poparcie dla 
Owsiaka. 

Antoni Ciborowski 

Łomża 

PRZEWROTNY PEAN 
NA CZEŚĆ STALINA 

Runą i w łunach zginą pożarów 
Krzyże kościołów, krzyże ofiarne. 
I w bezpowrotnym zgubi się szlaku 
Z Lechickiej Ziemi Orzeł Polaków 

O słońce wodza Stąlina 
Niech słowa twoje nigdy nie zginą 
Niech jako orłów prowadzi z gniazda 
Partia i Kremla płonąca gwiazda. 

Na ziemskim globie flagi czerwone 
Będą na chwałę grały jak dzwony 

Czerwona Armia i wódz jej Stalin 
Odwiecznych wrogów obali. 

Zmienisz się rychło w wielkie 
zgliszcza 

Polsko i twoje córy i syny ' 
Wiara i każdy krzyk na mogile 
U nóg nam legną w piachu i pyle. 

Wiersz powyższy podyktował mi 
oficer Wojska Polskiego siedemnaste· 
go października 1939 roku. Ten ofi­
cer, którego nazwiska nie znam, co­
fał się przed Armią Czerwoną, która 
zajmowała nasz kraj. On też nauczył 
mnie, jak należy czytać ten utwór. 
Pierwszy wers pierwszej zwrotki i 
pierwszy wers trzeciej zwrotki two­
rzą całość. Następnie drugi wers pier­
wszej zwrotki i drugi wers trzeciej 
zwrotki. I tak trzeba przeczytać całą 
zwrotkę pierwszą z trzecią, a drugą z 
czwartą. W ten sposób wychodzi zu­
pełnie inna treść, niż w wypadku, 
gdy wiersz jest czytany kolejno. 

Oficer Wojska Polskiego zatrzy­
mał się w moim rodzinnym domu na 
kilkanaście dni. W 1941 r. była rewiz· 
ja. Enkawudziści znaleźli wiersz-list. 
Enkawudzista Dudowicz, znał dosko­
nale język polski. Przeczytał wiersz 
głośno, kolejno każdą zwrotkę, po­
chwalił i pozostawił. Wiersz ten za­
chował się do dziś. 

Piotr Polkowski 
Łomża 

SMUTNE POLSKIE REKORDY 

Statystyczny dorosły Polak spa­
la rocznie 3700 sztuk papierosów. 

Wśród lokalnych czasopism Łomżyńskiego, których wiele po­
jawiło się w ciągu ostatnich lat, wyróżnia się miesięcznik histo­
ryczno-przyrodniczy „Osowieckim szlakiem". Choć periodyk 
ukazuje się dopiero od kwietnia 1994 roku, zdobył sobie rozgłos i 
uznanie nie tylko wśród lokalnej społeczności, ale także w kraju. 
Zasłużenie. 

Narodziny pismo zawdzięcza trzem ludziom: Anatolowi Wa­
p.owi, historykowi z Białegostoku oraz chorążemu Mirosławowi 
Woronie i chorążemu Zenonowi Wróblowi z miejscowej jedno­
stki wojskowej, historykom-hobbystom. Ale twórcy pisma twier­
dzą, że tak naprawdę zadecydowała o tym niezwykle ciekawa his­
toria oraz niepowtarzalna przyroda Osowca i okolic. Niebawem 
życie pokazało, że była to także potrzeba chwili. Po odnotowaniu 
pojawienia się „Osowieckim szlakiem" przez regionalną prasę do 
redakcji posypały się listy z całej Polski. Dzisiaj wśród korespon­
dentów i czytelników znajdują się zarówno historycy profesjona­
liści, jak i amatorzy oraz ludzie w różny sposób związani z Osow-

Ze ,,Szlakiem'' na szlak 
cem. Nie brakuje też chętnych do pisania o tym niezwykłym 
miejscu. 

Okazuje się, że Osowiec kojarzony jest przede wszystkim z 
twierdzą, której początki sięgają końca XIX wieku, wciąż kryje w 
sobie wiele tajemnic systematycznie odkrywanych. Każdy arty· 
kuł na ten temat wnosi coś nowego. 

Redakcji przyświeca jeden cel: propagowanie historii i piękna 
tych stron. Nie ma też wątpliwości, że pismo zaczyna spełniać 
także ważną rolę w integrowaniu lokalnej społeczności. 

Oprócz dwóch głównych tematów w periodyku jest też miej­
sce na rozrywkę, poezję, fotografię, wspomnienia. Zwłaszcza te 
ostatnie stają się z czasem niezwykle cennym dokumentem prze­
szłości. Wciąż pojawiają się nowe rubryki. W redakcyjnych pla­
nach znajdują się m.in. historia odcinka kolei warszawsko-peters­
burskiej, przebiegającego przez Osowiec, legendy związane z 
miejscowością, informacje dla turystów, słownik terminów forty· 
fikacyjnych , przydatny zwiedzającym twierdzę. 

„Osowieckim szlakiem" wydawane jest społecznie, rozprowa­
dzane bezpłatnie i, jak się okazuje, w o wiele za niskim nakładzie 
(stopka informuje przekornie o 99 egzemplarzach). 

Redakcja składa się wyłącznie z samych optymistów. 
- Pismo będziemy wydawać tak długo, jak będziemy mieć 

czytelników. Jedno jest pewne: nie zabraknie nam ani tematów 
historycznych, ani przyrodniczych. Osowiec pod każdym wzglę­

dem jest kopalnią wiedzy. Trzeba tylko umieć ją wydobyć - mó­
wi Mirosław Worona. 

Tak więc przed nami kolejne numery z winietą z zabytkowym 
schronem. Bez biadolenia, że dzisiaj nic się nie uda, otrzymaliś­

my publikację bardzo wartościową zarówno pod względem treś· 
ci, jak i miejsca nie tylko wśród łomżyniaków. (gab) 

Ten dymek zapewnia na
111 

tym względem pierwsze · . 
w ś~ecie. Oznacza to, że . 
dorosły spala paczkę papie . 
w ~iągu dwóch dni. A. przeciet 
kazdy, który ledwie skoó 
osiemnaście lat, chwyta za 
Nie sięgają też po niego ws 
dorosłe panie. Ile zatem „dYJn' 
przypada na tych, którzy I>aląl 
ją absolutne rekordy! 

Najtańsze papierosy: s 
(7300 zł), popularne (7500 zł) 
batrosy {8000 zł) kosztują '. 
niż kilogram chleba (9000 zł) 
cena sprzyja biciu rekordów. · 

Wyjątkowo „dobrzy" j · 
też w piciu. Statystyczny 
wypija 12 litrów czystego st 
centowego alkoholu rocznie. 
każdy od kołyski po staruszka 
szpitalnym łóżku wypija litr 
rytusu miesięcznie. A to 
jeszcze piwem, którego spo· 
wzrosło w ostatnim okresie 
krotnie. 

Pół litra najtańszej wódki(' 
niówki) kosztuje 84 tys. zł. u 
kwotę można kupić 15,S litra 
ka. Ale już znacznie mniej 
mineralnej, która jest drożs1..l 
białego, zdrowego napoju. 

W spożyciu mleka, soków, 
mineralnych zajmujemy 
dolne pozycje w światowych 
łach. 

Smutne to wszystko, nies 
Joanna Gw ' 

ŁATWIEJSZE 
KREDYTY 

Bank Światowy zliberalizow! 
zasady udzielania pożyczek 
skim przedsiębiorcom. Przyznart 
do tej pory prawie 3,7 mld UW 
były obwarowane tak sztywn 
procedurami, że nasze przedsi 
biorstwa nie mogły ich przes 
czyć i pieniądze wykorzystano~} 
ko częściowo . 

Obecnie obowiązuje upros 
czona procedura przyznaw · 
pożyczek, a kryteria są takie 
me, jakie stosują polskie banki ~ 
mercyjne. Teraz wnioski anali · 
wyłącznie bank uczestnic7Ąq 

wcześniej wnioski 
bank upoważniony, Narodo 
Bank Polski i Bank Światowy. 

Wydłużony został także z 
do 12 lat okres kredytowania~ 
życzek inwestycyjnych, z 3-4·1 
nią karencją spłaty. Nowością i 
też wprowadzenie kredytu na f 
nansowanie kapitału obrotow 
jego spłata wynosi od jednego 
czterech lat. 

Bank Światowy uruchomił d 
nowe linie kredytowe na budow 
ctwo mieszkaniowe. Pożyc 

biorcy, pragnący korzystać z hi 
tecznego zabezpieczenia kred 
muszą spełniać następujące Ili 
runki: powier7.chnia budowan 
obiektu nie może przekraczać I. 
m kw. (w przypadku budowY ~ 
mu) i 100 m kw. powierzc 
użytkowej (mieszkanie), a~ · 
nie może być wyższy niż roi 
wartość 36 miesięcznych (udo 
mentowanych) dochodów ro 
ny. 

Należy mieć nadzieję, że~~ 
we uwarunkowania sprawią, I.Z 

polskich przedsiębiorców 
dostępniejsze zagraniczne kr · 
ty. (m) 

• „FAT 
nauJ· Wys 

Charlie 
formacje, 
który pokc 

• „OD[ 
Apńor. 

Setki s~ 
Zjednoc~o 
kowo ekip. 
uzbrojeni 

• „ERN 
saros. Wy. 

Kolejne 
do ·szkoły. 
eksperyme 
żo śmiecht 

• „TWA 
ują: Dem 

Dwóch 
otrzymuje 

era. Uwa 
·0 przemo1 

• „POS1 
ertGordo 

Film toc 
s lotnictw. 
akręcone 

owe sprzec 

Przesy 
narodu 1 
Kirsta, p1 
megalom 
nurtujące 

czeństwa 

historii, z 
na całym 

Niektó 
tury: cyk 
żołnierzy 

Hans r 
roku w O: 

W lata 
ko żołnie1 
cji i Rosji. 

Po zak 
wody; by 
kiem. Ws 
nak, że pe 
dzinie lite 

Za swe 
literackich 
grodę liter 

Kirs b) 
amerykań 

tłumaczor 
włącznyn 
plarzy. 

Siegiert 
lej"wydar 
niejako os· 
słabość do 
łatwo staó 
prawdę. 

Oddaje1 
czając do 1 
Stanie odn 
Wistości. I 
stosunek. · 
WVnika z I 
dziwu czł1 
niepoWied 

Hans H1 
1989 roku.~ 



Jwy. 
,kie z 
Nania ~ 
z 3-4· 
rością i 
rtu na f 
ro tow 
1dnego 

Jożyc 

ać z hi 
kred 

Jjące 11'1 

aowan . 
1aczać 
dowY ~ 

FATHERLAND" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Christopher Me-
~."występują: Rutger H~uer _i Mirai:ida ~chardson. . • . 

na Charlie, amerykańska dz1enrukarka 1 XaVIer, detektyw, maJą tajne m­
forrnacje, któ_re mogły~y zniszczyć III Rzeszę. Psychologiczny thriller, 
który pokazuje mechamzmy władzy. 

, ODDZIAŁ UDERZENIOWY'? - sensacyjny, prod. USA. Reż. David 
" i\prior. 

apa~aści 
k&pliczne 
"' •t ... >-.>z = b; 

Setki spadochroniarzy-terrorystów przeprowadzają inwazję na Stany 
Zjednoczone: Swoje obozy rozkładają w odlu~nych miejscac~. ?rzypad­
kowo ekipa filmowa z Hollywood odkrywa taki obóz, Aktorzy 1 filmowcy, 
uzbrojeni w atrapy broni, usiłują w desperacki sposób obronić swój kraj. 

, ERNEST WRACA DO SZKOł.Y" - komedia, prod. USA. Reż. Coke 
Sa.Dl;. Występują: Jim Warney i Linda Kash. 

Kolejne przygody wesołego wariata, Ernesta. Tym razem Ernest wraca 
do ·szkoły. Początko~o pracuje jako woźny, ale w ramach naukowego 
eksperymen_tu dostaJe szansę ukończenia nauki. Znakomita zabawa, du­
żo śmiechu 1 gagów. 

, „TWARDZIEL" - sensacyjny, prod. USA. Reż. John Flynn. Wystę~ 
ują: Dennis Hopper i Nanne Archer. 
owóch policjantó~ 1_1a skutek. konfliktu ze światem przestępczym 

otrzymuje ~yrok śm1erc1_. Harry _Nil~s chce pomścić śmierć swojego par­
era. Uwaza wyrok za mesprawiedhwy. Bardzo szybkie tempo akcji, du­

·0 przemocy i brutalności. 
, „POSTRACH PRZESTWORZY" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Ro­

ert Gordon. Występują: Tobey Maguire i Ronnie Schell. 
Film toczy s_ię w d_wóch miejsca~h: na ziemi i w przestworzach. Stary 

5 lotnictwa ścigany Jest przez sw01ch dawnych wrogów. Bardzo dobrze 
akręcone sceny walk powietrznych, dokładnie wykonane samoloty bo­

owe sprzed kilkudziesięciu lat. 

Wszystkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA ": tOMŻA, Al. Legio­
ów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGRÓD, ul. 550-lecia 1 
STAWISKI, kawiarnia „Dońs". 

Mieszkańcy wsi Gołasze 

Puszcza należą do dwóch pa­
rafii. Jeden koniec Gołaszy 
chodzi do kościoła w Kule­
szach Kościelnych. Piętnastu 
gospodarzy z parafii kules­
kiej postawiło kilka lat temu 
żelazny krzyż na końcu dro­
gi. Na postumencie wyryli 
napis: „Boże! Błogosław tej 
wiosce". Krzyż stanął w miej­
scu starego, zbutwiałego. 

Dbają o niego wszyscy miesz­
kańcy, gromadzą się na nabo­
żeństwa majowe, odprowa­
dzają do niego zmarłych ze 
wsi. 

Drodzy Czytelnicy. W każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miasteczku, na wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki i krzyże. 
Powstawały -w różnych okolicz­
nościach, w różnym czasie, z róż­
nych powodów. O większości z 
nich krążą ciekawe, barwne, nie­
kiedy dramatyczne opowieści. 
Cyklem zatytułowanym właśnie 
„Opowieści Kapliczne" pragniemy 
wszystkie te historie, przekazywa­
ne z pokolenia na pokolenie, zapi­
sać i utrwalić. Dlatego prosimy: 
spiszcie to wszystko, co wiecie o 
tych miejscach w swojej miejsco­
wości lub okolicy. Przyślijcie do 
redakcji („Kontakty'', Aleja Legio­
nów 7, 18-400 Łomża), niech to 
będzie Wasza rubryka. Wszyscy 
autorzy opowieści otrzymają pięk­
ne książki. 

JANUSZ BERNER 

Życie toczy się .dalej 
Przesycone świadomością moralnego upadku 

narodu niemieckiego książki Hansa Hełlmuta 
Kirsta, przedstawiające w krzywym zwierciadle 
megalomanię ideologów III Rzeszy, odbijające 
nurtujące szerokie rzesze niemieckiego społe­
czeństwa poczucie winy za udział w obłędzie 
historii, zdobyły autorowi uznanie i popularność 
na całym świecie. 

Niektóre weszły do kanonu światowej litera­
tury: cykl „08/15'', „Fabryka oficerów", „Bunt 
żołnierzy" i „Noc generałów". 

Hans Hellmut Kirst urodził się 5 grudnia 1914 
roku w Osterode, w Prusach Wschodnich. 

V! la~ach drugiej wojny światowej walczył ja­
ko zołruerz Wehrmachtu na terenie Polski, Fran­
cji i Rosji. 

Po zakończeniu wojny wykonywał różne za­
~ody; był urzędnikiem, drogowcem, ogrodni­
kiem .. Wspomnienia wojenne zdecydowały jed­
nak, ze postanowił spróbować swoich sił w dzie­
dzinie literatury. Debiutował w roku 1950. 
. Za s~oją twórczość uzyskał wiele cenionych 
hterac~ch nagród, wśród nich amerykańską na­
grod~ literacką imienia Edgara Allana Poe. 

Kirs był członkiem Związku Pisarzy USA i 
amerykańskiego PEN-Clubu. Książki jego prze­
tłumaczone zostały na 30 języków i ukazały się 
w łącznym nakładzie ponad 15 milionów egzem­
plarzy. 

1 
„~iegiert, ~ohater książki „Życie toczy się da­

e! .wydanei w Polsce w roku 1994, przypomina i 
~e1ako ostrzega: „My, skromni ludzie (.„) mamy 
: abość do tworów fantazji, ale mogą one bardzo 
atwo stać się niebezpieczne, jeśli uznamy je za 
prawdę. 

?<ldajemy się wtedy marzeniom, nie dopusz­
cza1~c do głosu zdrowego rozsądku, który jest w 
st~e ~dróżnić pragnienia i marzenia od rzeczy­
~stośc1. I taki właśnie powinniśmy mieć do tego 
8 os~nek. Wszystko bowiem, ale to wszystko, co 
~mka z pragnień i szaleństwa tego godnego po­
ni;wu ~zło~eka, jest zwykłym wymysłem, by 
J0Wiedzieć kłai:nstwem!" 

1989
ans Hellmut Kirst zmarł w Bremie 23 lutego 
roku. 

Z ciekawą propozycją 
edukacji artystycznej 
dzieci wystąpiło Towa­
rzystwo Muzyczne w 
ł.omży. Ponieważ w 1993 
roku Towarzystwo otrzy­
mało od miasta lokal, w 
którym wcześniej znajdo­
wało się przedszkole nr 4 
(Al. Legionów 91), pra­
gnie podtrzymać tradycje 

Muzyczne 
przedszkole 

i otworzyć w nim przed­
szkole muzyczne. Dzieci 
uzdolnione muzycznie 
mają szansę wcześniej 
rozpocząć naukę gry na 
instrumencie, zapoznać 
się z pierwszymi nutkami 
i dźwiękami. Edukację 
prowadziliby muzycy pra­
cujący w Towarzystwie. 

Przedszkole funkcjono­
wałoby tak jak inne w 
mieście: od wczesnych go­
dzina rannych do późnych 
popołudniowych i z cało­
dziennym wyżywieniem. 
Dzieci, kończące przed­
szkole, miałyby możli­
wość kontynuowania nau­
ki w muzycznej „zerów­
ce". 

Budynek Towarzystwa 
przystosowany jest do pro­
wadzenia przedszkola, ale 
wymaga remontu. Nieste­
ty, jego kosztów nie 
udźwignie sama społecz­
na instytucja. Liczy, iż 
miasto zechce wesprzeć tę 
ciekawą propozycję edu­
kacyjną i pomóc finanso­
wo. 

(Rodzice zainteresowa­
ni muzycznym kształce­
niem dzieci mogą kontak­
tować się z Towarzys­
twem, tel. 18-59-36, Al. Le­
gionów 91, lomża.) 

Robociarski styl 
Tego w historii jeszcze nie było . Wreszcie amery­

kańska moda odpowiada zamożności pańskich obywa­
teli Łomżyńskiego. Eleganckie projekty Armaniego, 
Donna Karena, Calvina Kleina jeszcze tu nie dotarły, ze 
względu oczywiście na swą bajońską cenę, ale i do­
trzeć już nie mają szans. Koniec z wymuskanym męż­
cz~zną, nie w modzie już elegancki urzędnik bankowy 
z city; wygładzony, tu kancik, tam zakładka , ale wszys­
tko zaplanowane i przemyślane. A jeszcze do tego róż­
ne pomady i cały wiatr perfum, dezodorantów, wód. To 
przeżytek. 

. Prawdziwy men musi być silny, z dużą klatką pier­
s10wą, ~usi mieć mięśnie. Jeszcze do niedawna po­
w_szechme uznawana szczupłość, dziś kojarzy się jedy­
m_e z cherlactwem, biedą, niedostatkiem i słabym zdro­
wiem. ~óż może zrobić taki sobie pająk, taki szczypio­
rek'. taki chu~erlak. Tylko siedzieć przy komputerze i 
n~c1~kać klawisze. A ktoś barczysty, kto sprawia wraże­
me, ~e przed chwilą budował dom, to co innego! Przed 
c.hwilą zsze~ł z ~sztowania, czyli tal<ie prace też potra­
fi wykonać, Jest silny! To właśnie On. 

Wróciliśmy do korzeni. Modny jest styl robociarski. 
Garnitur, jakiegokolwiek koloru, zastępuje koszula w 
kratę, . oczywiście flanelowa, bo taką noszą robotnicy, 
kombmezon, grube spodnie, do tego ciężkie buty. 

W Ło~~s~iem w ubiegłym roku przeciętne wyna­
grodzerue rrues1ęczne wynosiło 4514 tys. starych zło­
t~c~. To wystarczy by być modnym. W Łomży najmod­
rue1szą flanelo:vą ko~zulę można kupić już za 120 tys. 
zł. C~e ubranie ~e.lichowe, a w świetle obecnych ten­
denq1 mo~y'. W'YJŚciowe, mieści się w kwocie 220 tys. 
N~ c~ł~drueJsze, wczesnowiosenne dni twarzowa ku­
faJ~a JUZ za 305 tys. Do tego eleganckie trzewiki z twar­
deJ skóry (240 tys.), rękawiczki zwykłe (15 tys.) lub 
dek?rowane skórką (30-40 tys.) . Wrażliwą łysinkę 
mozna okryć czapką z daszkiem (tylko 35 tys.) lub 
uszanką za .85 tys. Men jak z manekinu najlepszego 
amerykań~kiego s~lonu mody męskiej. A propos salo­
nu: właśm~ V.: ubiegłym roku w amerykańskich skle­
pach z odz1ezą robociarską wzrosła sprzedaż aż 0 25 
procent! 

C~y za światową modą nadążą łomżyńscy produ­
cenci? 

~ je~zc:e jedn~: wraz ze zmianą sposobu ubierania, 
z~e~1~ się s~osob postrzegania. Nieważne, niemodne 
s~ JUZ filozoficzn~ rozpra~, psychologiczne drążenia, 
wieloznaczne p~litykowame. Ważne i modne jest to, co 
nas bezpośr~dn10 do~yka-, czym żyjemy, z czego żyje­
my. Słowem. modne Jest trzeźwe spojrzenie robotnika. 

(C dz' · (M) eny 0 iezy podane w starych złotych.) 
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ARESZTY I DOZORY POLICJI 
• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 33-letnie­

go Stanisława S .• 26-letniego Dariusza S. i 24-letniego Macieja G. z 

Łomży, podejrzanych o napad na ekspedientkę Joannę B. w sklepie 

Zenona K. oraz kradzież pieniędzy, papierosów i innych artykułów 

łącznej wartości 360 zł. Zastosował dozór policji wobec 37-letniego Ja­

nusza P. z Łomży, podejrzanego o fizyczne i moralne znęcanie się nad 

żoną i dziećmi oraz niełożenie na ich utrzymanie. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo 31-let­

niego Andrzeja Sz. z Grajewa, recydywistę, podejrzanego o współ­

udział z Cezarym D. i nieletnim Sebastianem W. we włamaniu do 

mieszkania Jerzego Ch. i kradzież radia, zegarka oraz pieniędzy łącz­
nej wartości 240 zł. Zastosował dozór policji wobec IS-letniego Karola 

A. z Grajewa, podejrzanego o współudział z nieletnimi, Sebastianem 

W. i Krzysztofem S. w ograbieniu Jerzego D. ~ pieniędzy i paczki pa­

pierosów łącznej wartości 30,90 zł. 

NAPADY I WYMUSZENIA ROZBÓJNICZE 
• W Zambrowie dwóch mężczyzn napadło na przebywającą w 

mieszkaniu Halinę K. Po otwarciu drzwi kobieta została obezwładnio­

na gazem, a następnie przewrócona na podłogę. Napastnicy dusząc 

gospodynię zażądali pieniędzy. Ze wskazanego miejsca ukradli 330 zł 

i zbiegli. Policji udało się zatrzymać jednego mężczyznę. którym oka­

zał się 24-letni Cezary s .. miejscowy. Został tymczasowo aresztowany. 

• W Popowie (gm. Grajewo) w sklepie spożywczym Henryk K., 

miejscowy, grożąc nożem Edmundowi Cz. z Grajewa, zażądał oddania 

rzekomo skradzionych dolarów. Korzystając z nieuwagi napastnika, 

Edward Cz. uciekł. Tymczasem Henryk K. butelkami po piwie wybił 

szyby w jego samochodzie. W chwili zatrzymania Henryka K. był pod 

wpływem alkoholu (2,1 prom.). 
• W pobliżu Rydzewa (gm. Miastkowo) do naprawiających koło 

samochodu Arwanasa M. i Dangisa R •• obywateli Litwy, podeszło czte­

rech mężcŻyzn. Po rosyjsku zażądali pieniędzy. Zadowoliło ich 100 

marek, dresy i 4 puszki piwa. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

• W Perlejewie ze sklepu spożywczo-monopolowego GS „SCh" w 

Ciechanowcu ktoś ukradł SO paczek papierosów i około 5 kg żółtego 

sera. Straty około 940 zł. 
• W ł.omży z kurnika Hieronima K. przepadły 4 .kury i 2 koguty 

łącznej wartości 60 zł. 
• W Dobrzyjałowie (gm. Piątnica) ze stodoły zniknął silnik elek­

tryczny wartości około 700 zł na szkodę Leokadii R. 
• W Szczuczynie z magazynu Zarządu Dróg Obwodu nr 3 ktoś 

ukradł siatkę przeciwśnieżną wartości 600 zł na szkodę Zarządu Dróg 

w Grajewie. 
• W Zambrowie z mieszkania Marii K. przepadł magnetowid, alko­

hol, torba podróżna i 100 zł. Straty około 685 zł. 
WYPADKI DROGOWE 

• We wsi Poryte Jabłoń (gm. Zambrów), kierujący BMW Paweł B. 

z Łomży. na prostym odcinku drogi, zjechał na lewą stronę do rowu, 

wpadł w rozlewisko rzeki Jabłonka, gdzie pojazd wywrócił się na 

dach. Pasażerka, Izabela Cz. z Zambrowa. poniosła śmierć na miej­

scu. 
• W Wysokiem Mazowieckiem, na skrzyżowaniu ulic Ludowej i I 

Maja, kierujący volkswagenem Wiesław Cz. ze wsi ~lewki (gm. Sze­

pietowo) na przejściu dla pieszych potrącił Mariana H., który doznał 

złamania nogi. 
• W Łomży na ul. Wojska Polskiego, kierujący autobusem MPK 

Dariusz z .. miejscowy, podczas skręcania w lewo na pętlę przy „Fado­

mie", potrącił Borysa K., z Łomży, który nagle wtargnął na jezdnię. 

Pieszy doznał złamania żeber. 
• Na drodze Osowiec- Ciemnoszyje, kierujący moskwiczem To­

masz S. ze wsi Zubole (gm. Trzcianne), podczas wyprzedzania inne­

go pojazdu, wpadł w poślizg. Samochód zjechał do rowu i przewrócił 

się przez dach. Pasażer Marek R. doznał drobnych obrażeń ciała. 

INNE 
• W Świdrach policjanci zatrzymali do kontroli ·drogowej forda, 

którym kierował Vita utas J ., obywatel Litwy. W samochodzie znaleźli 
181 butelek spirytusu „Royal" i 170 paczek papierosów „West" bez 

z naków skarbowych akcyzy, materiały pościelowe nie zgłoszone do 

odprawy celnej i 119 ikon zgłoszonych do odprawy. 
• W Łomży na ul. Długiej Mirosław P. z Żelech (gm. Piątnica) od 

jakiegoś nieznajomego kupił złoty łańcuszek. Niestety, okazało się, że 

oszust był bardzo sprytny: zaµliast pojemnika z łańcuszkiem Miro­

sław P. dostał pojemnik ze śrubkami, za które zapłacił 2400 zł._ 
• W Janowie (gm. Kolno). podczas kłótni między braćmi Z. o po­

dział majątku, Waldemar uderzył trzykrotnie kuchemtf m noże~ Ta­

d eusza. Pokrzywdzonego przewieziono do szpitala. Waldemar Z. zo­

stał zatrzymany. 

i! KOHTAl(W 

ZASTRZYKI, BAŃKI. Łomża, tel. 
16-32-41 ; 16-43-89. 

K-137-o 
STOMATOLOG - 16-27-54. 

K-319-oo 
LEKARZ SPECJALISTA GINEKOLOG Lech 
KOSTEWICZ, Ostrołęka, ŁĘCZYSK 54 A. 
Teł. 50-64. Pełny zakres. Narkoza. 

K-3741-o 

LECZENIE ZIOŁAMI Emilia CYCHOL, 
Łomża, Prusa 2/ 11, teł. 188-737. 

K-334-oo 

NAPRAWA: pralki, lodówki, kuchnie. 
18-07-07, po 17.00, 18-54-54. 

K-286-o 

DUŻY WYBÓR ŻALUZJI pionowych, po­
ziomych. Najtaniej w regionie. Solidna, 
profesjonalna obsługa. Zachodnie mate­
ńały. Łomża, 162-100. 

K-343-o 

„SPOŁEM" PSS w Łomży świadczy u h.~ 
tokarskie, spawalnicze, ślusarskie s.~ 
drauliczne, malarskie, stolarskie ~ ~ 
163-646. Bardzo niskie ceny. Id 

Fak. 0211 

STROJENIE PIANIN - Łomża, 18.99_3
\ 

po 15.00. 
. K-20Dii 

PRZYWOZĘ, Pf?M~GAM w zaku . 
~amochodów z N1em1ec. Łomża, 188-!: 

K-374~· 
KANCELARIA RADCÓW Prawnych 
Polowa 45, czynna wtorki-soboty, g~ 
10.00-15.00. 

Fak.43'fil 
SPRZEDAM DOM z budynkami go 
d~rc~ymi (t~lefon , woda, CO), w tym~ 
z1em1. Zab1ele k. Kolna. Wiadom~ 
Łomża, teł. 16-39-57, po 18.00. 

K-32&'fil 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE su..i. 
tynk, inne. Łomża, teł. 16-39-86. ' "'1 

Fak.56;) 
ZAKUPIĘ ZIEMNIAKI. Ostrołęka, la 
69-04-17. 

OPIEKUJ~ Sil 
mieszkanie. t 

RZEDAM SI 
.26-00. 

szuKUJĘ Tł 
mu. tel. 160-0 

JESZKANIE Ol 
-38·53. 

POMOC DROGOWA - Mechanika pojaz· 
dowa. Józef DOBROWOLSKI, Łomża, ul. 
Rybaki 6, teł. 18-88-66. 

K-63-o 
WYJAZDY DO Niemiec i Holandii po 
samochody. Łomża, 16-60-47. 

HURTOWNIA OLEJÓW I SMARóW toa; 
ża, ul. Wojska Polskiego 161, teł. 164-SD 
oferuje: oleje silnikowe, przekladniol.l,I 
przemysłowe, hydrauliczne, maszynol.l.I 
sprężarkowe, smary i inne chemikalia. 

I\ k RZEDAM MAS 
'------------.;;a;.;.;;·.:..64:.:.:-oo~•~w. tel. 72-37-12 

..f-SPOR1 

VIDEOFILMOWANIE - Łomża, 160·68!. 
K-127-o 

XII TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR „KONTAKTÓW" 

K-444-o 

• Ruszyła XII edycja Turnieju. Odbywają się już eliminacje rejonowe (o~-...--­

nizatorów prosimy o przekazywanie informacji o wynikach). W tym roku ff 
walizują: żacy (urodzeni 1 lipca 1984 roku i młodsi) , młodzicy (I lipca 19811 
młodsi) oraz kadeci (1 stycznia 1980 i młodsi). Finał odbędzie się 4 marca w 
Szkole Podstawowej nr 1 w Łomży. 

• Wyniki zawodów rejonowych w Wysokiem Mazowieckiem. Awans® 
finału wojewódzkiego uzyskali w swoich kategoriach wiekowych: Marta Dt 
browska, Janina Kloskowska, Dorota Dobkowska (wszystkie SP Stypułki], 

Marta Zdunko (SP Sikory Pawłowięta), Ewa Kruszewska (SP Stypułkii 

Emilia Choińska (SP Kobylin Borzymy), Bożena Stypułkowska (SP Styp~ 
ki), Wioletta Soszyńska (SP Kobylin Borzymy) i Monika Piszcutowska [SI 
Stypułki) oraz Sebastian Kućmierowski (SP 1 Wysokie Mazowieckie), Jacil 

Dąbrowski (SP Dąbrowa Dzięciel), Michał Moczydłowski (SP Dąbrówb 
Kościelna), Łukasz Bazelak, Marek Prużanin (obaj SP Dąbrowa Dzięcie~ 
Karol Pogorzelski '(SP Kobylin Borzymy), Łukasz Godlewski (SP Dąbł'Oil 

Dzięciel), Marcin Sokoliński (SP Dąbrówka Kościelna) i Zbigniew Pruw 
(SP Dąbrowa Dzięciel). W kategorii „open" wygrał Łukasz Godlewski przel 
Grzegorzem Wyszyńskim i Wojciechem Wyszyńskim (ZSM Łomża). 

Startowało 151 dziewcząt i chłopców z 20 szkół. Organizatorzy serdeczni 
dziękują dyrekcji Zespołu Szkół 7.awodowych w Wysokiem Mazowieckie1 
za udostępnienie sali i pomoc w przeprowadzeniu zawodów. 

TENIS STOŁOWY 
Walkowerem wygrafy swój kolejny mecz w II lidze zawodniczki SKTS I.ot 

ża. Przeciwniczki ze ZBIKA Nasielsk nie dojechały na spotkanie do Łollllj 
Męski zespół SKTS przywiózł cenny remis 5:5 z wyjazdowego pojedynku.i 
CENTBETEM Dywity. Punkty dla łomżynian zdobyli: Michał Dobrowobti1 
Maciej Tarnacki po 2 oraz ci sami zawodnicy w grze deblowej. 

SSPRZEDAM 
·e lub dom v 
39·79. 

AMIUSZKll 
lokarza, oper. 
. Łomża, 18-2! 

KAL DO W1 
p). Łomża, 
3-28, od B do 

RPSYCHOLOI 
szenia - poni 
·28. 

M, PAWILON 
Do finału centralnego zawodów o puchar „Przeglądu Sportowego" zakw.ł [1978 r.) _sp;; 

kawał się Sebastian Kućmierowski ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR l wwt 

• 

sokiem Mazowieckiem. 
PIŁKA NOŻNA 

W sali SP I w Łomży odbyły się II Halowe Mistrzostwa Wojewód~ 
Trampkarzy. W spotkaniu finałowym ŁKS Łomża pokonał WARMIĘ G~J 
2: 1. Trenerem zwycięzców jest Mariusz Połtorzecki. Kolejne lokaty za)ęif, 
KRA Czyżew (rewelacja turnieju) , WISSA Szczuczyn, OLIMPIA Zamb 
RUCH Wysokie Mazowieckie, OLIMPIA II i WARMIA II. Najlepszym z.a 

nikiem został wybrany Mirosław Parzych (ISKRA), bramkarzem - przero 
sław Masłowski (WARMIA II), a tytuł najlepszego strzelca zdobył Artur 
szyński (ŁKS) z 6 bramkami. 

• 
W sobotę, 25 lutego w sali SP 1 w Łomży odbędą się pierwsze halowe 

trzostwa województwa juniorów (rocznik 1978) . Udział zgłosiło 6 zesp~ó 
OLIMPIA Zambrów, RUCH Wysokie Mazowieckie, SKS Mały PłOck, 
Ciechanowiec, WARMIA Grajewo i WISSA Szczuczyn. 

• 
Kplejne mecze sparringowe rozegrały drużyny województwa, przygo~o ~,: 

ce się do wiosennych rozgrywek ligowych. ŁKS Łomża pokonał na wyie ·I 
KP Wasilków 4:1, OLIMPIA Zambrów wygrała z NIEMNEM Grodno 2 .. 
RUCH Wysokie Mazowieckie uległ HETMANOWI Białystok 2:5. 

• 
Kurs kandydatów na sędziów rozpocznie się w sobotę, 25 lute~o .(g 

ll.00) w sali Zespołu Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych w Gra1ewie. 

... 
SIATKÓWKA 

Memoriałowy turniej Juliana Litwinowicza odbędzie się w niedzielę, 2D 
tego w sali ZSOiZ w Grajewie. 

• 
Najlepszą w województwie reprezentację pracowników oświaty Ill~ 

mbrów. W mistrzostwach województwa tej branży wygrał przed zespołami 
rianowa, Szczuczyna, Łomży i Grajewa. 



18-99.J( 

K-200-iJ 
zakupt 

188·154 
(-3J4-% 
nych ~ 
1ty, giJdi. 

k.431)) 
ii go51» 
tym2~ 
adom~ 

we [org; 
rokuri­

ca 1982i 
mare.i i 

\wans~ 
larta lJt 
typułkJ1, 
m>u1~1 
P Stypli 
wska[SI 
.e), Jacił 
ląbrówb 
)zięcie~ 

1J>ąbro11 
Prui.ani1 
ski pmt 
). 
erdeczni 
wieckie1 

. . Przyjm~j~~y ·~g!o~z~';i"i~-i-;e~ 
wYfla~em prasy regionalne} 1 kra1owe1 
amY 0 •nmza· Polowa 45, tel. AN" I.Al , 

-62·26. Fak. 72-oo 
EDAM SZEREGÓWKĘ w Zambro­

RZT I tomża, 176-516. 
e. e. K-492 

EKUJĘ SIĘ st~rszą osobą w zamian 
O~I kanie. tomza, 18-54-73. 
m1esz K-493 
RZEDAM SIANO - Łomża, tel. 

-26-00. K-494 
RZEDAM MIESZKANIE 36 m w cen-

t.omżY tel. 18-18-01 łub 160-495. 
JlJ ' K-494 
szuKUJĘ TAPICERÓW z praktyką. 
mo• tel 160-084. 
"'''" . K-495 
JESZKANIE DO wynajęcia. Łomża, teł. 

-38-53. K-497 

RZEDAM ŻUKA (r~k.prod. 19~8), sta~ 
ni dobry. Kaz1m1erz Śm1arowsk1, zo . . 
m. Pęza 24, gm. P1ątmca. K-498 

RZEDAM POLONEZ ca~o -:- gran":! (r?k 
911 garażowany. Rog1emce Wielkie, 
ug; l9 gm. Mały Płock . 

' K-499 
RZEDAM DZIAŁKĘ pracowniczą. Łom-
189-448, po 18.00. 

' K-501 
RZEDAM MASZYNY stolarskie. Ciecha­
w tel. 72-37-12 po 16.00, 73-63-80. 
' K~02 
RZEBNA POMOC do P.rowadzenia do­
(sprzątanie, gotowanie). Łomża, tel. 

18.00, 160-193, wieczorem 160-688. 
K-503 

A MJLISZKIEWICZ - kupuje złom. 
ża, 18-25-05. 

Fak. 78 

RZEDAM SAMOCHÓD Mercedes Bus 
o, przedłużony, podwyższony (1979 

), silnik uszkodzony, 75 mln. Turośl, 
61-55. 

K-511 

MILISZKIEWICZ oferuje ceramikę 
owianą. Łomża, 18-32-05. 

Fak. 78 

5 SPRZEDAM łub zamienię na miesz­
·e lub dom w Ostrowi Maz. Łomża, 

39-79. 
K-510 

A MILISZKIEWICZ zatrudni elektry­
lokarza, operatora dźwigu. Bez nało­
. Łomża, 18-25-05. 

Fak. 78 

KAL DO WYNAJĘCIA (biuro łub 
). Łomża, Dmowskiego l, teł. 

3·28, od 8 do 18. 
K-512-o 

R PSYCHOLOGII Anna ZBOROWSKA, 
szenia - poniedziałki: 18-20. Łomża, 
·28. 

K-508 

d~~ict;o~-Za-p~o~ę--~~~Y ~~rto-ś~i 
oraz dom, duży plac w Zambrowie, tel. 
71-64-53. 

PILNIE SPRZEDAM 
18-37-06. 

Polonez 
K-520 
Truck, 

K-522 
PRYWATNY GABINET LEKARSKI- Łom­
ża, ul. Długa 27, teł. 16-30-31. Internis­
tyczno-Reumatologiczny dr Krystyna 
KUĆ - soboty: wolne 10-ll, pracujące 
14-15. lntemistyczn9-Gastrołogiczny dr 
Grażyna GRUSZCZYNSKA - soboty: wol­
ne 11-12, robocze 15-16. 

K-523 
SPRZEDAM KIOSK blaszany ocieplany 
2x2,80 oraz przyczepkę samochodową. 
Ostrołęka, ul. Prądzyńskiego 21/9, teł. 
(grzeczn.) 43-45, po IS.OO. 

K-526 
UŻYWANY W BARDZO DOBRYM stanie 
Vapozon i Solarium sprzedam. Łomża, 
180-990, po 20.00. 

K-529 
NOWO POWSTAŁA firma zatrudni mło­
dych pracowników na różne stanowiska. 
Łomża, 16-51-46. 

Fak. 80 
SPRZEDAM POLQNEZ (1994 r.) Łomża, 
166-310. 

KP 
SPRZEDAM MALUCHA (1993 r.) Zam­
brów, Wojska Polskiego 41 B/74. 

KP 
SPRZEDAM DOM murowany, stan suro­
wy, działka 1320 m, budynek gospodar­
czy. Wysokie Mazowieckie, ul. Słowackie­
go 18. 

K-530 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ z zabudowaniami 
12 arów, Chojny Młode 4, Łomża, Prusa 
4/5, po 17.00. 

K-531 
SPRZEDAM REGAŁ sklepowy. Łomża, 
18-54-93. 

K-532 
SPRZEDAM DOM w stanie surowym na 
os. „Maria". Łomża, teł. 184-530, po 17.00. 

K-533 
DO WYNAJĘCIA pomieszczenie (war­
sztat, stolarnia) w Konarzycach. Łomża, 
18-44-44. 

K-534 
USŁUGI STOLARSKIE, meble, zabudowy 
i inne. Łomża, 16-47-23, wieczorem. 

K-535 
NAJTANIEJ ŻALUZJE, tapicerki drzwio­
we, renowacja tapicerek meblowych. 
165-872, do 9.00. 

K-536 
SPRZEDAM TELEWIZOR Helios. 160-674 
Łomża. 

K-528 
SIDING I DACHY układam. Łomża, 
18-39-01. 

K-537 
SPRZEDAM JELCZA 315 skrzyniowy wy­
wrot z przyczepą HL. Gromadzyn Stary 8 
k. Kolna. 

KK-20 
LOKAL NA BIURO, sklep i hurt. Łomża, 
160-268. 

K-538 
SPRZEDAM LADĘ chłodniczą, wagę 
uchylną. Łomża, 16-46-01. 

piętro - usługi, mie;zkanie, teł. 189-67Ś: 
wieczorem. 

K-549 
SPRZEDAM 125p (1983 r.) Łomża, 
16-53-86. 

K-550 
SPRZEDAM DACIA (1991 r.); C-360. Za­
biełe k. Kolna. 

SPRZEDAM KOMPUTER 
Łomża, 180-739. 

K-551 
Amiga-600. 

K-552 
URSUS 914 (dwunapędowy) 1993 r. Jan 
Przestrzelski, Kaimy, 18-420 Jedwabne, 
teł. 172-563. 

K-553 

KSERO KOLOR „ARTPAP" - Łomża, Al. 
Legionów?. 

Fak. 83-o 

SPRZEDAM JAMNICZKĘ - Łomża, tel. 
180-068. 

K-554 
SPRZEDAM POLONEZ składak (1990), 
teł. 180-294. 

K-554 
SPRZEDAM PRASĘ niemiecką. Łomża, 
tel. 182-200. 

K-555 
SPRZEDAM MAZDA 626 GLX 2,0 (1988 
rok), stan idealny łub zamienię na Polo­
neza od 90 do 94 (stan idealny) z dopłatą. 
Łomża, tel. 180-119. 

K-556 
ROLETY ZEWNĘTRZNE, żaluzje, zabez­
pieczenia antywłamaniowe: folie, szyby, 
systemy alarmowe, wideodomofony -
„ASTRA" Łomża, Giełczyńska 1, teł. 
16-64-42, 71-15-47. Poszukujemy akwizy­
torów. 

K-557 
INSTALACJE SANITARNE. Montaż wodo­
mierzy. Łomża, teł. 187-497. Wystawiam 
rachunki Vat. 

K-560 
BIURO RACHUNKOWE profesjonalna ob­
sługa podmiotów gospodarczych Firma 
„MTP", teł. 188-238 wew. 22. 

K-580 
OBRÓT NIERUCHOMOŚCIAMI domy, 
działki, mieszkania, kupno, sprzedaż, za­
miana. Firma „MTP", tel. 188-238 w. 22. 

K-580 
FIRMA „MTP" sprzeda budynek hotelowy 
nad Jez. Dreństwo o pow. 276 m2

, działka 
1.650 m2

, tel. 188-238 wew. 22. 
K-580 

FIRMA „MTP" sprzeda stację CPN, nieru­
chomość mieszkalno-użytkową, działkę 
0,48 ha przy trasie Olecko-Giżycko. Łom-
ża, tel. 188-238 wew. 22. • 

K-580 
KUPIĘ KAżDĄ ilość drewna liściastego. 
Firma „MTP" teł. 188-238 wew. 22. 

K-580 
M-4 SPRZEDAM. Łomża, 16-62-26, 
18-99-15. 

K-558 
SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane za 
mias~em, woda, światło. Łomża, teł. 
166-712. 

SPRZEDAM 
180-191. 

AMIGA-1200. 
K-562 
Łomża, 

(rok 1985). Łomża, 163-229. 
K-572 

SPRZEDAM fiat 125p (1983 r.) Łomża, 
180-807. 

K-572 
SPRZEDAM TANIO działkę 0,7 ha z bu­
dynkami. Łomża, 160-264. 

K-572 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną. Łom­
ża, Dwoma 52 A. 

K-573 
USŁUGI STOLARSKIE. Zabudowy przed­
pokoi, kuchni, młodzieżowe i inne. Teł. 
180-971 łub 188-960, wieczorem. 

K-576-o 
SPRZEDAM SAMARĘ 1,3 (1991 r.) Łom­
ża, Ks. Anny 7 /10. 

K-575 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
„PROBUD" w Łomży, zatrudni kierowni­
ka budowy, tel. 188-288, 188-535. 

Fak. 86 

SPRZEDAM MERCEDESA 407 (1982) i 
Żuka izotermę (1991) . Łomża, 18-30-49. 

K-577 

FIRMA „ATEST-POL" zatrudni magazy­
niera ze znajomością obsługi komputera. 
Łomża, ul. Poznańska 152A/152B, tel. 
180-260, 180-360. 

Fak. 86 

WYNAJMĘ LOKAL o pow. 70 m. Łomża 
188-606. 

K-578 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną w cen­
trum Białegostoku . Łomża, 188-606. 

K-578 

WYKONUJEMY MEBLE, zabudowy. Łom­
ża, ul. Łąkowa 3, tel. 16-29-21. 

K-579 

SPRZEDAM DOM do remontu 220 m2 na 
działce 3024 m2 

przy ul. Sikorskiego 91, 
Teł. Warszawa 27-99-11 łub 638-28-64. 
Jarosław Rokicki. 

Fak. 87-o 

JĘZYK POLSKI, korepetycje. Łomża, tel. 
16-22-19. 

k.z. 

PIAST KOŁODZIEJ Language Shoołs 
Group. Szkoła Języków Obcych w Łomży 
zaprasza na naukę w semestrze wiosen­
nym - język angielski, niemiecki. Różne 
poziomy zaawansowania, doświadczeni 
lektorzy (grupy 6-7 osobowe) . Wszelkie 
informacje i zapisy: Łomża, ul. Wojska 
Polskiego 1, tel. 16-22-19, godz. 9-16. 

k.z. 

SPRZEDAM AUDI 80 (1987) łub zamiana. 
Łomża, Bartnicza 2. 

K-581 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 1,53 ha z budynka­
mi. Kołakowski, Kisiełnica 55. 

K-582 
SPRZEDAM FIAT 126 p (X-1992) . Łomża, 
teł. 182-426. 

K-583 

zakwalifr M, PAWILON, Wołkswagen transpor-
t I w wt [1978 r.) - sprzedam. Łomża, 160-595. 

K-539 
SPRZEDAM FIATA 125p (1988). Łomża, 
tel. 185-013, po 16.00. 

K-561 
SPRZEDAM ŁADĘ 1300 (1992 rok). Łom­
ża, 186-267. 

NISKIE CENY, WYSOKI POZIOM, 
ATRAKCYJNE KURSY: angielski, niemie­
cki w praktyce; przygotowawcze do egza­
minów na wyższe uczelnie (nauczyciele 
akademiccy z Warszawy) ; pilotów wycie­
czek zagranicznych. Szczegółowe infor­
macje w sekretariacie SSP „STOPKA", 
Łomża ul. Dmowskiego I G (koło Szkoły 
Muzycznej), tel. 16-34-95. 

K-514-o 

· PSYCHIATRA Hanna TYSZKIE­
Z, zgłoszenia - wtorek, 16-20. Łom-

18-09-36. 
K-509 

ZEWKI KONTAKTOWE renomowa­
~ finn oferuje Gabinet Okulistyczny 
ny WACHOWICZ, Szosa Zambrowska 

pok. 314, środy, 16.00-17.30. NO­
: soczewki jednorazowe. 

K-514-o 
ZUKUJĘ LOKALU na sklep w Stawis­
.1.-0mża, 16-20-43. 

K-516 

3~~~ ŁADĘ combi (1991 r.) Łomża, 

K-517 
EDAM MERCEDES 207 D (1984 r.) 
na budynek. Łomża, 16-61-65. 
DAM K-518 

I.o . DZIAŁKĘ rekreacyjną n/jez. 
mza, 16-61-65. 

K-518 
l~~TORSTWO ELEKTRYCZNE 
lak. rądy Woniecko 18/11. Bogusia~ 

EO K-519 
0 AM AUDI 80 1,6 D 89/90 r. 2 re­
~ ~o~as~ta 1991 r. 4 drzwi do ta­

. mza, 160-709, po 16.00. 
K-521 

K-540 
SPRZEDAM FSO 1500 (1990 r.), instalacja 
gazowa. Łomża, 181-197. 

K-541 
SPRZEDAM FORD Orion 1400 benzyna 
(1987 r.) oraz Audi 80 diesel (1986 r.) 
Łomża, teł. 18-58-62. 

K-542 
DOM DO wynajęcia (mieszkanie łub 
działalność) . Łomża, Poznańska 39. 

K-543 
SPRZEDAM POLONEZ (1989 r.), stan bar­
dzo dobry. Kolno, tel. 78-39-44. 

KK-21 
M-4 SPRZEDAM. Łomża, tel. 188-932, 
16-38-43. 

K-544 
M-4 SPRZEDAM - Łomża, 162-827. 

K-545 
SPRZEDAM DOM.w centrum Zambrowa, 
zabudowa szeregowa - tel. Łomża, 
182-489. 

K-547-o 

PRACA W GRONIE MŁODYCH OSÓB w 
systemie zachodnim - wysokie zarobki, 
wymagany samochód, teł. 18-63-40. 

Fak. 82 

SPRZEDAM ZAMRAżARKĘ „Mors", na 
gwarancji. Łomża, tel. 183-568. 

K-548 

K-563-o 
DZIAŁKĘ ROLNICZĄ 1700 m sprzedam. 
160-299. 

K-564 
MERCEDESA 123 sprzedam lub zamienię 
na 126p. Łomża, Browarna 3. 

K-564 
SPRZEDAM POLONEZA 1600, silnik 
1987. Łomża, teł. 186-871. 
. K~~ 
ZUK, PAWILON handlowy, konia sprze­
dam. Tel. 18-46-71. 

K-564 

REGENERACJA TAŚM barwiących do 
drukarek komputerowych, kas fiskal­
nych, maszyn do pisania, kalkulatorów 
itp. Również wysyłkowo. Krzysztof Susoł, 
18-400 Łomża, ul. Staffa 12/2, teł. 
188-422. 

K-567 

SPRZEDAM DOM wolno stojący o pow. 
350 m

2 
os. „Maria" łub zamienię na M-4. 

Łomża, 183-023. 
. • K-568 

MAŁZENSTWO POSZUKUJE mieszkania 
do wynajęcia, 187-323. 

K-569 
SPRZEDAM POLONEZA (1986 r.) Tel. 
162-149. 

Fak. 90 

SPRZEDAM CARO (XI-93) 13 OOO km, 
stan idealny. Łomża, tel. 180-136. 

K-584 

SPRZEDAM MATERAC przeciwodleżyno­
wy „ALPHABED" z zasilaczem (prod. an­
gielskiej). Wysokie Mazowieckie, teł. 
75-44-03. 

K-585 

LOKAL DO WYNAJĘCIA. Łomża, tel. 
18-53-83. 

K-586 
SPRZEDAM Cinquecento 700 (1994 rok) . 
Łomża, tel. 18-56-17. 

K-587 
SPRZ~DAM ŻUKA-izotermę, rok 1988 
grudzień, tel. 188-229. K-

588 

(OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­
TÓW" przez miesiąc znajdują się w kom­
puterowym banku Informacji Handlo­
wo-Usługowej, tel. 957. Zadzwoń, 

K-570 sprawdź!) . 
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18-400 Łomża, ul. Nowogrodzka 151 
tel./fax (0-86) 16-50-09 

fax (0-86) 16-44-57 

mięso wieprzowe i wołowe 
- wędliny 
- wędzonki . 
wyroby wędliniarska-podrobowe 

Dzięki ·doświadczonej ·kadrze otr.z·ymujesz 
od ·nas wyro'by w pełni :zas'ługujące 

~ 

na miano 
jakością i sma·kiem il:rałiające 
w 1gusta 'Wszystkicłl 

Zapraszamy 
do współpracy 

Dużym 
odbiorcom 
udzielamy 
rabatu 

'(czyli nasi sojusznicy: 
PBK S.A., PTU „GRYF", PBI) 
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KRZYŻ„ÓW·KA 

POZIOMO: 1) przekomarzanie się, 7) skała 
metamorficzna, 8) pościel, bety, 9) miasto i port 
w Japonii, 10) wydechowa w samochodzie, 11) 
utwór Chateaubrianda, 14) wysoka peruka uży­
wana przez aktorów starożytnego teatru greckie­
go, 17) duchowny przy meczecie, 18) wytyczony 
szlak, 19) kobieta prowadząca drużynę sportową, 
20) roślina zielona z rodziny jaskrowatych, 21) 
podąża do oazy. 

PIONOWO: 1) pospolity chwast polny, 2) nasza 
planeta, 3) numerek z szatni, 4) członkini ludu 
uważanego za potomków dawnych Retów, 5) 
wróg Ormuzda, 6) szef państwa kubańskiego, 12) 
wyznaczony czas, 13) może być figowy, 15) część 
meczu piłki wodnej, 16) broń Atosa. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesię­
ciu dni od daty ukazania się tygodnika pod adre­
sem redakcji: „Kontakty", Al. Legionów 7, 18-400 
Łomża. 

ROZWIĄZANIE WIRÓWKI Z NR. 6 
Szczenię, zwrotnik, straszak, Szwajcar, chłodnia, ziem­

niak, emigrant, rakietka, metronom, Winnicka, narzutka, 
patronka, skakanka, kamaryla, równanie, szukanie, masz­
kara, Zanzibar, sielanka, angielka, dzięcioł, ciasnota, Anty­
gona, tradycja, prywatka. 

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki książki wyloso­
wali: EUGENIUSZ BUJKO (Łomża), IWONA DALECKA 
(Grajewo), JACEK KOSTKO (Białe Szczepanowice), FE­
LIKS KRYNICKI (Ełk), DANIEL LACHOWICZ (Szczuczyn), 
MARIA MALANOWSKA (Zambrów) i WIESŁAWA URBA­
NOWICZ (Kuzie). 

Gratulujemy, nagrody wysyłamy pocztą. 
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